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Giełdy państwowe, lub zakiadane 
przez zarqdy l1lłejMde nmją te wybzośł 
nad giełdami, zakładanemj przez robot· 
ników„ łt · ·q $Dbwentjonow&ne przez 
państwa, luł:l rady miejskie i wskutek 
te!O ow t pracy nie jest po; 
b " 

stan npotrzebowama pntey w IUółe.: 
słwie, a nawet w calem Państwie ł skle( 
rowyw~ zgł~ se tam, gdzie 
ńt da~ odcznwad brat r4k roboczych­
więcej nawet: udzielać najbłedeiejszym 

zapomogi na w 'f. j • z d nli:jsca 
p~ 

W P~ od kilka łat łscnieje Płmdimz • ·ts cal pa,r doblydt 
głełda praą, któref zanąd spoczywa w c~h I odpowiedaiej ._tacjł !łlPo-­
~ mdy miejmej - Diesłlny jednak rzyt by matm. Jdi zaś lllławe lrie 

I? 'li tej oA:dnief rej wod:q lutpey. wska- pn.ewidaje tak ~ sfery cłłWalno· .rzewłdajqce t\łatl{f, Gt.eldy pracy. ia ~,-lanie •~eto śoi, aałełakJla, postlftl! • „-.t-<>ea-
..,.. o do\ę sw,'Ch dzieci lligdy nie a owej głeł4r Die jest ta1de, Jł*io w rzo. powfedlałe jej m:spełnieołe • 
.._ ł,,t dosiateCznie aświadomłone 
1Jlk 4ldece jest racjonalne p~wanie • -- aywilłośd był by mogło i powinno. Młejmf ~ te z chwi14 wpro-
qbów. Zanfedbaoe zęby sprawiają ból, U nas w Łodzi mamy równfet in- wadzenia samorządu, uda się uZJlltat 
który Ilio pozwa{a dziecka w szkole sku- Istniejące już oddawna na Zacho· styttttjf: o charakterze omawi~h pewaą zapoDJOgQ dła Biura od miasta. 
P~ "---"--nia uwan1· dz:--a..o „.„J·e „;„ ..1~ie zwi„zki zawodowe robotnicze 

...,, __ , - -& • n:::Yi. - .... „ UL..! ... głeł4 pracy. miesu:qeą ~ przy ulicy co bezwarunkowo wpłynie na J:OZWój 
.roztargnione. nie r-OZumie co do niego zwróciły słuszną uwage na konieczność WólczallSkiej nr. 96 i pmostającą pOd użyteczności samej instytucji.. 
mówią i t. a. stąd złe stopnie i gniewy zaprowadzenia systematycznego pośred-
w doma. Wym·k1em tego 1·est znłechece- egid11 cbrześcjańskiego Tow. Dobroczyn- zapomogi udzfełaneprzez ·--'--nietwa w wyszukiwaniu pracy. ..... ........ , 
Die a. dziecka do naukł, którego moi- M . nośd.. Zamaczyt wszakże oałeży, że miei·skie gieldom r.n1rv na Zachocb:łe 
_.._ --•1n..„..i: dbał ~" yśl ta znalazła swe urzeczywistme- t--.r 
~ ........ .,...... przez dostateczną o""' stworzoną ona została przez przedsta· wynosq od kilka do kilk1Jnasta tJsłęcy 
o ... „„„ i mm• ustn2 Od łat 25-iu wybo nie w osiemdziesi~h latach zeszłego · · li · · .... _„„... ;.. · · 

-.O? ,..... • ..,, „. · „.„„ w1C1e1 rmeiscowego p.-.„„ .... „ z łlllCJ&· franków rocznie - w zależności od 
rowo Radki do zębów Sarg-a .Kalo stulecia w tak zwanych giełdach pracy, 
don,• krem i <.-..a eUksir do płukania tywy gubernatora piotrkowskiego szam- stanu rozwoju przemysłu w danem mie"" 

- s któcych kolebką jest Szwajcarja. bel ..__._.kie ast, atały si4 w całym świecie niezbęd - ana „„;. .... „"", go. ście. 
tlfmi i Digdy Die moeą by( dośt poleQlle Oiełdy pracy bywają rótnoraktego - Dotychaasow.ej działalności łódz- Nam siQ 7.daje, że Łódt na łea cel 
ma&kom, pi.gnu14CYm sn akoch~e · rodzaju: bądt to zakładane oddzielnie kiego Biura pośrednictwa w wyszukiwa- mogłaby i powin11a wyasygnować około 
d&ieci •• KaloOc;mt" ~g..a dos1ąć można przez strony zainteresowane, bądź tet niu pracy, poświędmy wkrótce oddziel- 5.0oO rub. rocznie, chociażby drogą ob­
we w~zystk1cb ąpteKach, składach aptecz· wspólnie przez przemysłowców i robot-nJCb.. i perfumeriach. 0092-1 . · • . . . ny artykuł. Tu tylko zaznaczyć może· J·otenia specjalnym, proportjonalnY.m 

mków, bądz przez mstytuC}e zw1ązko'lff my, iż, sądząc z licznego zgłaszania sh: podatkiem przedstawicieft mieJ~egc 
i filantropijne, bądź też przez państwa do nas w sprawie wyszukania pracy, przemysłu. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

lub zarządy miejskie. możemy stwierdził, że .Biuro owo nie Zwracając na powyższe uwagę, po-
Rozumie się, że biura pośrednictwa nie jest w możności podołać swemu zi:. z.wolimy sobie przytoa:yć główne zasa­

pracy. zakładane przez przemysłowców, daniu. dy na jakich' działają i przy zacbowani11 
są najJll(riej korzystne dla robotników z Na razie wstrzymujemy się od o- których otrzymuJil zapomogi od mi&Str 
łatwo zrozumiałych powodów, których kreślenia przyczyny tego zjawiska. Naj- giełdy pracy w Szwajcllr}1. 
tu wyłuszczać chyba nie potrzebujemy. prawdopodobniej źródła szukał nalęży 1. Działalność pośredniczą'a jes' 

Oiełay, pracy, zakładane wspólnie we wciąż jeszcze trwającem przesileniu dla obu stron (przedsicbiorców i robot­
przez przemysłowców I robotników, po· ekonomicznem w przemyśle, lłttnym ników) bezpłatna; 

Dzłsfej:szy numer składa się . siadają w swych zarząidach - r6wną liczbę poż~rom .fabryk, wskutek kt6r1cb tyistące · 2. Podczas· suajków i lokautów 
·z 8-miu kolumn. członk6w z pomiędzy jednych i dr11gith robotałk:ów pozostało bez pracy, oraz, giełda kontynuje swoją działalność, U• 

Kalendarzyk. 

Cz.vartek, d. 23 1B&ja t912 r.' ., 
D z i ł: Oe%yderego 8. M. ' 
J a t r O! Joattny ł Zunnny. 

.Zachęta. 
Trzeba s~ lla.ić. taócry~. łfll'!w:at, 
Wesol'ą mirre •~det i iest.. 
Bo jak sit: nudził i poziew.t_ 
Kiedy Siustowa konia~ jest. -~· 

i równiet nie mogą oddawać właści- co również zdaje się prawdopodobnem. wiadamlając zgłaszając,ch się o prace e 
wyci1 usług klasie robotniczej. gdyż stałemu zwiększaniu się nap.fywu do istocie zatargów; 
członkowie zarządu robotnicy, pominio Łodzi prol~rjatu pQZamiejscowego. 3. Giełda uaestnktf w ceatralła­
całcJ swej chęci slui:enia szczerze i bez- , Możnaby jeszeze przypuszczać, że -ci1 p 0 ś r e d n i c t w a pracy wszystkkb 
strorniie współtowarzyszom swego sta- i fabrykanci tutejsi ' oboJęlnie· ~ zacho- • miast; 

nu. zawsze znajdują sie w pewnej za- wu}ą względem tej_ młodej, a nadt;r po- · 4. Prowadzi statystykę rynkll 
letności' i pod wpływem pozostałej po- tyaecznej iastytucji-lecz- to jest tl{"'o- pracy. 
łowy1 człoakóW zarząch:I. złożonej z przed· ~Y się:_nasŻe-„osobiste przypu· Prdwo to 'przewiduje również wy• 
sław-icfeli kapitału. s~ dawnie zapomóg bił:INl'D pośrednictwa 

jedynie giełdy pracy państwowe; 
łub zakładane przez samych robomi:kśw 
oddają właśeiwe usługi ktasfe robOtni· 
czej. 

PoEe tem łódzkie Bil.ro nie powdn- pracy utrzymywanym przez zwii&T.ki za­
ao siQ ograniczać do wyszukiwania pra- wodowe robotnicze. 
ey w smnęj Ł&dzi, lub przyległ'ycb cen- VI .Jroócn nadmieruakmy, że w ~. 
~ łl~my.ch lee& _ Powinno badać chodniej Europie sprawnoś~ giełd pracy 
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fest tak wzorową, że z ogólnej liczby 
zgłaszających się więcej niż połowa o­
trzymuje p r a c e za pośrednictwem 

Biura. 
J. Garllkowsk.I. 

warunki z góry mu zaofiarowane, zaraz 
przechodził do rozmowy na tematy 
uboczne, tytułując każdego według swo­
ich przezwisk, którymi obdarzał wsiyst· 
kich swoich znajomych. Na jednych 
wii:c mówił .dziadzmsiu •, na innych 
.tatusiu• lub .ojczulku•, niektóre panie 
tytułował .ciociu"'. 

Dawanie takich przezwisk było sta-Z iyci Boi ła a Pro • łym ~wycza1em Pru~a i każdy :r:e znajo­
mych miał stałą swoją nazwę w jego 
mowie. 

Bolesl'aw Prus wyrótnlał s~ nieby­
wałą skromnością i wlelkiem sercem. 
Był tak wratliwy na niedol11 ludzką, ie 
nie ominął na ulicy ani jednego żebra· 
ka, aby mu nie dać daniny. Co miał 
pod ręką, zawsze wszystkjm rozdał. 
Przy skromnych dochodach w począt­
kach swo1e1 działalnuści literackiej star· 
czało Prusowi zaledwie na sl<romny ka· 
wałek chleba. Ubierał się tei zawsze 
niewyszu1<anie, a mie1~1tał umeblowony 
ze spartańską prostotą. 

Jako anegdot«: opowiadano w War­
Hawie, że z powodu zbyt skromnego 
ubrania Prina, nie chciano go wpuścić 
do oj!rodu Saskiego. Trudno dociec, ile 
w tern opowiadaniu mieści się prawdy. 
Faktem jest 1edoak, że w Jednej ze 
awolch .Kronik Tygodniowych•, oi<reś­
lając pory roku, Prua napisał, te wios­
na zaczyna sic w Warszawie wtedy, od„ 
J(ąd .do Saskiego ogrodu nie wpusz­
tzajłl literatów i wogóle osób tle ubra• 
uych"-

Lepsn zaroltkł Prus mtewat ~ 
dopiero w ostatnich Jatach tycia. Przed­
tem, mimo poczytności swoich feljeto„ 
nów, mimo wyboru jego k~iętek, nledo­
atatek często towarzvszył troskom ży· 
ciowym. 

Przed ttesnastu laty w głołneJ po­
lemice o .Ksiątke jubileuszową• .Ku· 
rjera Warszawskiego• tak slQ Prus spo­
wiada boleśnie ze swych spraw majłit· 
kowych: W ciągu mojej służby w .Ku­
rierze Warszawskim• pisywałem rocznie 
około 40 feljetonów, średnio po trzysta 
wierszy każdy, czyli 12,000 wierszy rocz· 
nie. 

Otót między rokiem 1874 i 1882 
płacono mi początkowo po 3 koµ., 
później po 6 kop. od wiersza. Co mi 
przynosiło: w plerwsz~rch latach 360 
rubli, potem 720 rubli. Srednio około 
600 do 600 rubli r()(;Jnie. 

Jeteli zwrócimy uwaf!t, f.e samo 
życie 1 mieszkanie Jmsztowało mnie o­
koło 900 rubli, ie ubrania również nie 
miałem darmo, te jalw .feljetonista" 
musiałem zajrzeć od czasu do czasu na 
koncert, teith, bal, mu::karadę 1 t. d., 
te wreszcie, dla dama odpo<.:zyn1•u szar· 
panyrn nerwom, musiałem co rok uc1e­
l1ać na wakacie, to - pytam się, jakim 
:apo:;obem motna pokry~ powyi:,ze wy­
datki, choćby sześciomaset rublami do­
t:hoou za te11cto11y? 

Pisywałem takte I powiastki, ale to 
lał była praca uboczna i także pr1yno­
siła mi niewiele. 

Muszę dodać, te życie moje było I 
jest bardzo skromne: nie znam ani kart, 
ani win i koniakew, ani stosunków tea­
tralnych, słowem nic z tego, co po· 
większa rozchody. 

K.rótlco mówiąc, przez; sledm pierw­
szych lat pracy w .Kurjerie Warszaw· 
łkim"', zamiast zbJtjlownej egzystencji 
miałem co roku kilkuset rublowy defi· 
cyt. Skutek zaś był ten, że - 1) wpa· 
.Uem w długi, 2) wydałem z mego o-­
sob1stego 1 rodz1n11ego m11j11tecz1rn 2,300 
rubh, które naletałoby 1act1ow1:1~ na 
starość lub złlł godzinę. 

Jest to rzecz nieprawdopodobna a 
jednatc prawdzi" a, ie 11ależe do tych 
melicznych autorów, którzy do literału· 
ry polskiej obole pracy, dokładali go­
tówkf:" • 

·1 tli< sie spowiadał przed społeczeń· 
1twem genialny pisarz, który w innych 
warunkach, w Innem spoleczeństwie do· 
rabiałby si' z literatury olbrzymiego 
majątku, bo katdy jego utwór spienie· 
J:ony byłby na wag~ złota. 

Znajomych swoich lubił odwiedzał 
w redakc1ach, przychodzi!, racze1 wpadał 
na kilka minut, najcZ"ęściej bocznymi 
kuchennymi schodami, bo obawiał sie 
schodów szerokich i widnych (bojaźń 
przestrzeni) wpadał· niepos trzeienie, przy· 
witał ~ię serdecznie, rzucił okiem na 11aze­
ty, przejrzał je, zapytał co słychać, wy­
powiedział kilka uwag swoich i sr.edł 
dalej, do innej redakcji a następnie 
szea.c do cukierni Loursa: którą zawsze 
nazywał .cukiernią w notelu Europej­
skim", wypi1ał kaw~ I zabierał stare 
przeczy lane gazety francuskie, l~tó1ych 
był subprenumeratorem. 

Prusa wszyseyśmy wielbili i kochali 
serdecznie. Było to złote serce. l\iedy 
sie go odwiedziko w mieszkaniu, z pus­
temi rękami nie wypuścił żadnego ze 
swoich znajomych. Co miał poci ręiu1. 
ctioćby pan; jabłek z Nałęczowa, wy"' 
borowo p1ęlrnych, musiał włożyć do 
kieuern w podarunku. Nie przyjął me 
po& wołił za śado4 w &wiecie ce!M). 

O Ile był jednak serdeany I otwar­
ty dla znajomych, o tyle unikał ludzi 
mu nieznanych. Szczególnie nie lubił, 
jeżeli ktoś chciał mOwić Prusowi o jego 
wielkich dziełach I potętnych dla narod11 
zaslugach. Wtedy mieszał sie i czem" 
prędzej uciekał, a do otaczających go, 
czy to w jakie) ksi~garnl wte.dy sit znaj­
dując, cz.y w redakcji. wys~pował z wy­
rzutami: 

- Pocoście mnie a<> pokazywali, 
c:ói ja zawiniłem nieszc:zt;śUwy temu 
człowiekowi, aby mi sprawiał talu, prz)ł• 
krołt. 

W tadnych obchodach, llCZtach, Dro· 
ciystych przedstawieniach Prus udziału 
nie brał, a kiedy zmuszony prze1 przy~ 
jaciół wpadł i pokazał się na chwil~ we 
fraku, czemprędze1 szukał tylko 0Kaz1i, 
aby niepostrzeżenie się wymknąć i ucie~ 
.po angielsku". 

Prus skupiał slą w sobie. ł(ochał 
sztul,e, każdy okres sprawiał na niego 
głtcbokie wrate111e. Niechby najgorsza 
reproducja leżała na stole, aby uwydat· 
niała jakąś dramfttyczm& scent, wid~ 
kiem przejmował sic; do głeb1 1 wyrai.ał 
głośno swoją litosć ala nieszczt:śl1wych. 

W1elk1e oaczucie bólu ludzkiego, 
zachwyl nad natu111 i niebywała illtuicja 
znamionowały Bolesława Prusa. 

Inni autorzy, tworząc jakieś dzieło 
z opisem natury zaz:wyczaj czynią studja 
na miejscu. Prus w Egipcie nlitdV nie 
był, a napisał świetnego swego .Parao„ 
na" i odtworzył naturę Egiptu i l<rajob­
raz jego tak świetnie, że czytelnicy tej 
powieści, znajdując się nasteµnie u stóp 
piramid, mieli późn1e1 wrażenie, te oglą­
da1ą kraj, który kiedyś iUl 1'dzieś w1· 

dz1elL 

Prus oprócz dzieł filozoficznych 
I przyrodnfcz:ych pilnie 1tudjował ksląiki 
medjumiczne i żywo interesował sie zja· 
wiskami nadprzyro!Jzonemi. Mówią, że 
w tym zakresie dochodził do swoich 
własnych koncepcji, których jednak nie· 
chętny był zdradzać. 

-oo-

Z Bodajbo donoszą do dzleonłków 
rosyjsl~ich: 

Stra1k w kopalniftch złota na<l Le · 
ną trwa. We wszystkich kopalniach 
pracu1e zaledwie kilkuset robotników, 
wynajętych w innych miejscowościach. 
Z liczby dawnych robotników pracuie 
tylko l<ilkudziesiędu. 

Tow1reystwo le6skie w Irkucku gorliwie 
wynajmowało nowych robotników. 

Dnia 1 bm. pracowało w kopal· 
niach nad Leną 660 robotników, gdy w 
1-Jrzeddzień było zajetych 2,100. Admi­
nistracja u~adomiła strajkujących ro­
botników, te Jeżeli strajk przedłuży •ie, 
to bedą 01~i wydaleni z kopalń. 

Dla rewizji Jeńskłej oznaczono ter· 
min 2 i pół miesięczny, gdy dawne re· 
wizje trwały 8 oo 9 miesięcy. Prace 
przygotowawcze rewizji }ut sHł rmpo­
częły. Rewizja ma zbadat działalnOU 
Tow. leńskiego i władz administracyj­
nych. 

O skórę na niedźwiedziu. 
Paryski .Excelsion• przynoąf z Rzy­

mu ciekawą wiadomość, tyczącą si4 
rzel<0mych zatargów międzypaństwo­
wych o eweutualne wykorzystaole spo­
dziewanego zakończania wojny w'osi(O­
tureckieJ. 

A wiec: Anglia ma otriymat rort 
Solum, Francja - oazę w tylnym Tu­
nisie, Rosja poprowadzi swobodnie swo­
je operacje w Pers11, A11s1ro-Węgry o· 
trzymają mniej lub wi~cej wyraźny pro· 
lektorat nad. Albanją i Macedonią, pod­
czas gdy małe państwa bałkańskie o­
trzymają równi ei znaczne i korsy11ne 
prerogatY• y. 

Niemcy zał, kt6re Jedyne wynłyby 
z prótnemi rękoma, otrzymają od fZI\• 
du włoskiego prośbę o przeprowadzenie 
zwrotu wyspy Rodos rządowi tureckie­
mu, poczem Niemcy .zapomn,• o 
swym mandade, czyli poprostu wyspę 
Rodos zatrzyma1ą dla siebie. 

Samorząa miejski 
w K•óleatwle. 

Na poslechentu komisji Rady 
państwa, powołanej do rozważenia 
projektu samGrządu miejskiego w 
Królestwie Polsklem, przyst~płono, 
pod przewodnictwem Kobylińskiego, 
do rzeczowych obrad. 

W rozprawach brali udział przed­
stawiciele mlnlsterjum skarbu 1 ml· 
ntsterjum spraw wewnętrznych. 

Uznano, że ogólne podstawy 
projektu są do przyj~cla, poczem 
uchwalono jednomyślnie przejść do 
czytania szczegółowego. 

W ci:ytaniu szczegółowem ko­
misja wniosła kilka poprawek, do­
tyc~ych rozmiarów kompetencji 
Instytucji miejskich. 

Rozwaźente najbardziej spornych 
dla komisji kwestjl, mtanowlcle do­
tyczących jc;zyka w samorządzie, 
kurji narodowościowych l dozoru 
rządowego nad samor~dem, odło­
żono do nast9pnego posiedzenia.. 

Na ogół wydaje się, te widoki 
przejścia projektu jeszcze w tej se· 
sjl poprawiły si~ nieco. 

„ Riecz • donosi, na podstawie 
oznajmienia prezesa komisji samo„ 
rządowej, Kobylińskiego. te praqe 
tej komisji, maj"ce na celu projekt 
samo~du miejskiego Y. Królestwie, 
będą prowadzone z taklem obHcze­
ntem. aby cał~owtte rozwaienle 
projektu mogło być ukoóc;:one Jesz„ 
cze przed zamknltclem blet~cej se­
ajł Rlłdy. 

Po~~czna rozr~ta. 
---Prus jednak sam bedąc pisarzem 

pozytywnym, kochając się w cyfrach 
i rachunkach, rady ek"lnomiczne dając z powodu stwierdzonych po~wał- Najprzyjemniejszą. i najbardziej po­
społeczeństwu, najmniej dbał o ekonom- ceń kontraktu przez Tow. leńskie, ~ene- tytecz111a rozrywko prz7noszą nam bez• 
it: własnej l>ieszeni. Umawiać sie z wy· rał-~ubernator irkucki polecił nie załat· sprzecznie książki, to tei l<atdą, wohiia 
dawcami o cent 1woicb rekopisów wy„ wiać ostatecznych obliczeń z robotnika· od zajęć chwilę, lm winniśmy pośwlę­
&la" aio się autorowi temu za rTl~l'e naj· mi i wstrzymać asesztowania do przy· cać. 
wyższą. jazdu komisji. Zachodzi tylko pytanie, jakle ayty-

Targowanie sie z n:-kładca:lłi uwa• Z otwarciem żeglugi oc:zeklwane wać l(sląil\i? 

, 1 1 -. „ 

.Nat Pinkerfoo•, to ta lek=• · 
cyjną pomijam, jako nie istoiefM 
nie dla wszystkich. to 
dla ogółu ludzi myśl~); ~ 
tedy uwa~ na co inneao. 1 

Oto wiele osób, a nłaacza ...,.. 
młode pokolenie. cą• k~ zao1a 
dla siebie n~ przez CO\ 
zniechęca 1i4 do dalszego czytywania, ~ 
t biegiem czasu zupełnie zdaje si4 zapo~t 
rn1Aat o is&nieniu ksiiatek. • t • 

Aby zaPoł>fedz złem9, włnf1'•• 
zwracać wieksq awag4 m to, a:f, 
młodzie! nasza czytuje i co czyta)e. · 

Nie wiele zrobimy jednak sua ... 
tytko zach4caniem młodzieły cło ~ 
wania; obowiązkiem naszym ~.~ 
czuwanie nad tem, al>J młodzież ay.,. 
wała ksiątki odpowiednie dła s...., 
wieku i umysłu. .1 

C()j bowiem n korzyU I f.q '°""-
ryw~ę p,..yn~ - ksillłka, .....::3 
1reść jest dla czytaKcego niezr · 

Ksiątka tai(a uczyni w amy!le . 
os tylko i zamieszanie, nie p~ 
wzamian najmniejszego pOłytita. a1 
rajmy się zatem dobiera4 dla swej 
dzieży książki najbardziej ją zajm•iłlce 7 
na1w1ęcej co do irełci-wartołciowe. .~ 

Dbał przytem należy, aby czyta~ 
nie przechodziło w namietnoU: s~~ 
dzać dni całych nad ksiątkan:1j równi"-t 
mo należy, wpływa to bowiem uiemnło) 
na zdrowie. i 

\ 
Nie znaczy to jednak, by ksfąttt~ 

m:zególnfej wyczerpywały org1mn... 
katda inna praca, czy to fizyczna, ffiff.~ 
umysłowa, trwająca bez odpoczynk1t; 
czas dłutszy. staje sfę dla zdrowia szkcM 
dl iwą. l 

Zadaniem więc naszem winno był; 
baczenie, aby młodziei czytywała umia~ 
kowanle i te, dzieła tylko wyborowe - : 
najwybitniejszych autorów. 

Co do trdci, młode pokolenfe, • 
m~kszej czdcl zdradza pociąg do bele­
trystyki i w tern nie nalety robić zbyt­
nich ograniczeń, gdy bowiem młódź na~· 
sza nabierze zamiłowania do "siątek -
sama potem gam11ł si~ bedzie i do 
dzieł wi'"j powatnych. 

Henryk Bronlcz. 

Wiadomości ogólne. 
O Duma pod oenzur11. Ko. 

misia interpelacyjna opracowała memo­
rjał w sprawie interpelacji, dotycz~i 
dania Dumie prawa otrzymywania z z~ 
granicy wydawnictw periodycznych l 
książek bez cenzury. 

· Komisja przyąła do wniosku, we-­
dług .Birt. Wied. •, te fakty zatrzymy. 
wani• przez cenzarę, oras nłedostaraa„ 
nia wydawnictw, wyp~wanych przez 
Dume z iagranicy, ~ przykładami o­
twartego pogwałceni~ bezpośredni.ej treś­
ci prawa. a wniesieme interpełac1ł po­
winno być uznane za konieczne. 

Komisja proponuje Dumie p~ 
cłe nasttpuMcef Interpelacji do ministra 
spraw wewm:trznycb. 

Cą wiadome Słl llł1I t:%'flłY ~ 
l!łych mu lnstytucif, pałQIC!e prawo 1 
d. 26 lutego 1909 r. i !akie środki mi· 
nister zamierza przedsh:ftillł; a) !eby 
poci•u!nął winnych do odpowlectzialn~ 
cl I b) teby unikn~ powtórzenia po­
dobnego pogwałcenia prawa na przy.c 
szłośt. 

O No-w sek„taPz at~n• 
Minister komunikacji, Rlachłow. miano­
wany został seluetarzem stanu z pozo­
stawieniem na dotychczasowena stano• 
w isku. 

O PPawe .,11oroze. *„ 
d6w. Na niedawnej konłerencłi gu• 
bernalorów w Petenbprga poruszono 
kwestję, te tydzi, głosuj" na wyboraeh, 
zawsze głosy swe oddają kandydatowi 
lewicy i przez lo ułatwiają wybór ~ 
słów opozycyjnych. 

Wobec tego powstał projekt, aW 
tydzi 1corzystaj1&cy z warunk&wego miei­
sca zamlesikanla p0za tfer1& osiadłości, 
jak rzemieślnicy, dent)•ści, felczerq Itp. 
pozbawieni byU praw wyborczych: . M~ 
nisterjum w czasie najbłiiszym wmeStG 
tę kwestję do •matu..' · 

• • • tał za uchyhianie ideowości prac swo• jest przybycie pięciuset żołnierzy i 200 Mija, na szczęście, okres gremjalne-
lch, to też umo~ kończył zwykłe w kozaków, na czas zamierzonego wysy. wydawania takich .arcY'cfziet• Jak:.,-„ 
~M~4-t~a~~~gq~~ .l~nłą ~z t~ $łraiku~ _ rQbota'~c-..Sl~.~, ,.,lloJ~~- ~ .Juł>f.f'-. l ; 

I • 
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Ze świata. 

0 Zamaell ... ce-PZB 
Wilnelma. · W Hamburgu schwyta­
no jakiegoś 'cudzoziemca z aparatem foto­
graficznym i nabitym biaunłngiem, skie­
rowanym na cesarza Wilhelma. 

O hllewanla · :tono.btłJ• 
siwa. W f)Odberłi6skiej miejscowo• 
ści Nowłeś, aresztowano robotnika, Po. 
Jaczyńskiego pod zarzutem ttsi'łowanego 
zamordowania tony. która zeznała, te 
Polaczy6ski usiłował powiesić ją na pfe· 
cu I tylko dzłQld szybkiej pomocy są­
'siadów nie dopiął swego zamiaru. 

Policja powątpiewa wprawdzie w. 
shmnośt jeJ amań, jednakie Polaczyń..,­
skiego Die WfPdciła na rade-~ aro-
1ztu. 

wcwra1 zawiadomienie telegraficzne, że 
Od dnia 8-go czerwca robu bieżącego 
zamyka fabryke oa czas nieograniczony 

Wobec tego wymówiono prac~ 
wszystkim urzędnikom i robotnikom; 
przeszło 1000 osób zostanie bez pracy. 

+ Wynalazek. P. Franciszek 
Płatek, warszaw.iallln, wynalazł aparat 
do odbijania marek 1-1ocztowych; aparat 
~aopatrzooy jest w automatyczny licznilc 
który kontroluje iiośt i jakość wybłtych 
D16rek - według tego dane biw·o czy 
firma wpłaca należność do !easy skar­
bowej. Aparat swój wynalazca nazw· f 
.apar. tem a11tomatematyczny11r• i oddał 
fa9 JUl. do opatentowan .a. 

pogrzeb Prusa~ 
-l:i.-

O godz. 3 po pot. na pt Trzech 
Krzyży, zebrały się dełagacje młodzieży 

~ ZemMa zWJ6w. W daf- szkolnej, młodzieży robotniczej, pra­
tcOWości Osurget około Batu• na cowników tramwajowych, telefonów, l<O­
Kaakazie w l)IQ dniacft poHcja _... lejowych i fahryeznycll. JR&jącycłl two­
ła na ślad zbdłów. Prq apoQauła a. z iąt strat honorową µ<>chodu ,pogue· 
l'O"bójgilrami WJUikła sUzełaaałna. " w. bowego. 
lej abUo ~ ~ ~ O- go& 3 i p6ł pod Jdenmkłem p. 
zal>iłJda flOZhójników ~ !e Kobyłeckiego ustawił się orszak pogrze­
ich. ~ ...,_~ pohłizkiej bowy, według poprzednio ustalonego 
wsi. w aoą ~ podefrznanego programu. 
~YZllł .ł lrobieit. uprowadziłł na Na aete tego stutysłt:cznego po­
nrogU.- ,poległych wzbójmków, rozko- chodu ustawtła się dziatwa z ochron 
pali R i Dieszca:-;śliwych tywcem zakQoo im. Prusa, z ochron Tow. dobroczyn. 
pali wra~ z tf9l>łłllłi aabłqda JOlbó;Di- ~ ocbroaf Tow. opieki nad dziet· 
łlOw.. mi i Tow. Medołi ~ej,. 

fUllf 1 RUSI. 
X 9su•eb6jatwa atudenta. 

W pokojac:la mnebłowaoycb w Ki10wie 
prą bałwaree Bibiilowskłm powiesił na 

. Gadenl ll8i s)iDła A. Tretjaaenłro. 
Wedł&lg wszelkiego prawdopod~ 

.6hra do tak roq>aczltwego kroku nie­
,... T. lłlllr.tnt1t. 

+ .„„:r:o„ „ ........... 
..... nej. Podcns sprawy Ronikiera 
ujawaiono szereg nadutyt w wi~ 
Aładł; z tego powoda pewną ilość 
funkcjormjUIZ)' ~enia przy at. Dziel· 
Aej a.at oddano pod ~' ~ USutl~ 

--- skałb). 

Za dzłttmł z ochron p()Słępowały 
dlłed SWłrsze ze ~ofy początł«i>wej 
łm. Prusa; oraz dziatwa ze szkół śred­
Dicb męslr:icll i ż.eńsłticb. 

Za młodztęq kursów naukowych 
postępowały Instytucje artystyczne. 

Wobec zakaw władz połicyjnych 
nlesfenia przez korporacje wieóców 
saśt wozów, na którycb złotooo wid­
ce, oddziełały korporacje. 

Dalej grapa stowarzyszeń kobłe­
c:ycb, przedstawiciele pracowniłrów kole­
jowyclt Tow •• Jednoś~· i Instytucje „ 
wodow, związek kupców i Stow. kap­
t:ów pobkich. 

Następnie postępowały Stow. koo­
peratystów, finansowe i spotywcge, za 
którymł ugmpowali się przedstawiciele 
Stow. właścicieli nieruchomości. 

Imponująco przedstawiały słę dete­
gatje prowincjonalne, na których ciele 
szły delegacje łódzkie. 

Zbory ewangelicko-reformowany i 
augsbarsłd wystąpiły .in corpore•, wio­
dąc: za sobą wychowanków swych 
szkół. + Z.-k.tęole łabPwkl. -

Wobec: e1t1to wynikaj4CYch w fabryće Za towarzystwami kołonjt letnich 
wyrobów ewtaijowanyeb Tow. akcyjn. szły instytucje naukowe; czesko-słow.-
„Labor- w Wattdaazatargów pomiędzy . beseda •. Atiance Fran~atse-4' i inne. 
robotnikami a zama<!em fabryki, główny Delegacje robotnil<ów fabrycznych 
nmad tej fabryki w Belgji nadesłał I cechy zamykały pochód przed ducbo-

. w1eńs1 v. e1i:, 1<tóre poprzedzało w bardzo 
licznym zastępie umieszczoną na paro­
konnym karawanie trum11ę. 

Za na1bliższą rodziną uformował 
się dalszy ciąg orszaku, a mianowiC!e 
przedstawiciele uniwersytetu jagielloń· 
skiego i Tow. naukowego z prof. Chrza· 
nowsl<im, Puławsk.im 1 dr. Kamockim 
na czele, oraz wszystkie p ołskie miejsco­
we i zamie1scowe stowarzy~nia i to· 
warzystwa oświatowe i kalturałne. 

Olbrzymi pochód dopiero o g. 5 
pp. ruszył ku miejscu ostatniego spo· 
czyn ku. 

Na rogu Nalewek straż ogniowa 
w paradnych strojach z swymi naczel• 
nikami na czełe odd<iła milcząco hono· 
't'/ zwłokom Bolesława Prusa. 

Na rogu ulicy Stawki pochód stanął. 
Cykliści tworzący strat honorową 

zdejmują trumru: z karawańu 1 ujmują 
na swe barki. 

Od - tego miejsca at do miejsca 
wiecznego spoczynku trnm~ na prze­
mian brali na swe ramiona p{Zedstawi­
ciele m łodziei.y i stowarzysie6. literac· 
kich. 

jut gęsty mrok zapadał, gdy za· 
kończyły si~ uroaystości iałobne. 

Na zamurowanym grobie zło:tono 
wieńce, które utwQn:yły wysoki kopiec. 

• * 
* Ogółem zło:tono wieńców 125, w 

tej łiabie 20 i Łodzi. 
Tow. art. moskiewskie (teatr Stani­

sławskiego) złotyło również wwniec i 
wystało delegatów. 

Mow,- nad grobem. 
Z mów. wygłosionycb nad mogiłą 

Prusa przez wybitayc:h przedstawicieli 
literatury, prasy i nauki polsK.iej przyta· 
czarny poniżej ważniejsze w.yjątkh 

Pierwszy przemawiał nad grobem 
dyr. Józef Kot arb I ń ski hnie­
niem towarzyszów b. szkoły główoei, 
w pielmych, podniosłych słowach eh•· 
rakteryzu1ąc postać Boi. Prusa. 

.z temperameflłll slłyryk, szydził z 
małostek i głupstw lttdiłdch, Jednakte 
w jego kryształowo CIJltym claarakte· 
rze nie było miejsca dla marnydl za,. 
w.iści, uprzedzeń koteryjnych kastowy~ 
llAi atwn11k:zych. 

Według mego, zarówno ksfąte, 
c:łlłop, żyd, rodzą sie jednakowo, jedna· 
ko umierają - parobek, owczarz, su· 
bjełrt handlowy, literat, inży.nier, lekarz, 
statysta, wszyscy są równi, jako Judzie". 

Dzłeła jego mają w sobie <::a1stk~ 
nle~miertelności, płynącą ~ wiełkiego U· 
kochania. Słusznie o nim powiedział 
.Asnyk, µoeta wyrażający tak przejrzyś­
cie myśl naszego pokolenia; 

Zginą, od prądów ch\"1no-wych zawiśli 
Za wkimem sławy goniący ntukmi­

[strze. 
Lecz nte zaginie siew szlachetnej 

[myśli 
I Rle zaginą natctmfenla najczystsze. 
Spłaćmy wdzięcznie d1ocła:t cząstkę 

dtug11 należnego wiell<iemu nauczycielo-

wi pracy i miłości. Niech na mol.! ile 
Bolesława Prusa stanie publicznym 
kosztem wzniesiony, „godn~ iego pro­
miennej pami~ci pomnik•, 

I mieniem T-wa lit i dz i en. polskich 
przemawiał nastęi)nie Ig n a c: y M a t u­
s z e w s k i. Anałizując i zestawiai4C 
działalność literacką i ściśle publie)M 
styczną zmarłego, mówca dochocbi do 
wnioskm 

„ Pomfmo olbrzymiego ta1entu Pm 
nie dał się porw~ zawrotnemu włsowf 
czystego estetymau.. nie oddziel.ał sztuki 
od :tyeta. nłe stet st.: fachowcem, leci 
pozostał do śmierci obywat4!łem kraiu. 

To charakteryzuje najlepiej zmarłe­
go przedwcześnie pisarza, ktOly doblo­
wolnie tłumił bujną, !Jardzo bu}ma WJO­
brafn~ twórall, dlatego, tebf spełait 
to, co uwatał za obowiązek ~ 
Ojczyzny. 

Na takłe poświęcenie nłe łatwo 
zdobywaiJ& lff: artyłci talk wktUliej mria­
ry, jak Prus. 

Prus wierzył do ko6ca ąda w po­
t* miłości, wir:nył nieraz wbmw to. 
mu„ co widzlał dokoła słet>ie, ll4'* po­
siadał setCe aimdatne do uczuć u;.m.­
Dydi. 

7.egnam, w9'c dzłsłaf • wtełi<łnt b6oo 
Iem i IA19tkłefll nie tylko genfałnego pi­
sarza, ałe I edowłeka o najszłache,tnłef­
szem sercu. 

Niechaj ta złemła. którą ukocb-' 
będzie mu lekką, niechaj ziarna, ktdre 
rozsiewał. Vtybttjają w bujne Kłosy_ 
Może kiedyś wzni~łe 111arzeała poety 
staną sł@ rzeczywistością, a wtedy duch 
Jego, który nu ponecił, rozradaje si4=. 

Wielki Pi.m.l leg11D1y Twoj0:'11Włe­
kf z gł-:boką czcią, al• pam łętamy o 
tern, te pozostawiłeś po sobie w dzie­
łach swoich myśli i aczuda, -lctónm1 
kannit sM: ~ dnze polrołeń. 
. Na Twym kamienhl grobowym ,,. 

winien bye wyryty napis. jaki wykuł fe. 
den z Twoidl bohaterów. usuwajłlC sł4 
ze śwlaW': 

.Non Otltnłs mortar•. . , 

• • 

UtH-Pr••ewl. 
Za dtlSZf llOlesłam Pl"lllL 

Dziś przed poludnfem, • ~ 
św. Krzyta, odbyło s" uroczyste •· 
bote6stwo tałobmt za du<3~ zmSOl'lłl„ 
tego pisarza whtlklego obywatela, A1ek· 
sandra illowackiego (Bolesława Prusa). 
Nabożeństwo odprawił ksiaadz kanonik 
Szmidel, w asystentjł dwłlCh alumnów. 

Kmddł był uma:yłde o!wlerbrl, 
I udekorowany kirami, a syRlbollcma 
trumna wznosiła sl1= na wysokim keta„ 
falku, który otaczali przedstawiciele koła 
·kotefany orai cedłów: rzeźników, tok„ 
rzy, szewców i iryzjer6w zo Sllaftda­
rami. 

ARNOLD BENNET. 

Wielki ałowiek. 

- A teraz proszę, ery mote mi pan dać 
trochQ papieru i ołówek, panie Knight? Za­
pomniałam zab~ swojego, spiesząc się, byle 
tytko pana nstad. I pozwoli pan, t6 ueij\d~ 
przy biurku? Dzłtkuf~ bardzo! 

Szurgntła aze~ i wyazła. U'sMDąW• 
szy drzwiami. 

Henryk i Miss Foster iestałi znowa aa.ml 
A Henl'J'k:, apojrzawssy aa ~ pom,łlał no 
dośnie: • W czepka sit lll'Odmłemt• PW ••1 
raz w tyciu pomyślał coś takiego. Usiadła blisko przy nim, podczas gdy on 

szperał n& biurku, szukajf\C papieru. Myśl, 

że 1 est z nią sam w biurze, sprawiała mu ra­
dość meopłsaną. I właśnie w tej chwili uł)'­
szał kroki w korytarzu i uelyHał dobrze zna­
ny suchy kaszel i chrzęst szczotki po Jinole­
u m. Naturalnie, tn posługaczka, nieuchronna 
a wszędy obecna. Mrs. Mawner zagarniała 

biura w swotą wladzt, jak za wsze, gdy wie­
czór nadchodził. 

- A.eh Mr. Kni~htt Mr. Knightf- wybuch„ 
. etła. Dlae&ego wy wszyscy młodzi a mądrzy 
Judzie tacy jesteście oieprakt7czni? Dlaczego 
. ,pocklie siQ wy, a wydaw.cy tyją? Ja wiem, 
jakie powinay być warunki Wintera. Dopraw-
dy, pan powinien utywać ajenta. Ajent zdwo- Mrs. Mawner otworzyła drzwi do pokoju 
iłby pańskie dochody. Nie twierdzę, że spe- Sir George'& i stanęła na słomłaace, spokojnie 
et-lrrie Mr. Snyder.„ wyezeku1~ea, z szczotką w jednej, z ścierk.4 

- Ale Mr. Sayd• to przecież chyba bar. w drugiej r•ce. · 
dzo dobr,r ajeoti' - Banizo przepraszam - rzekła · dosyć 

- Tale zapew~ powatnie Miss Foster. szorstko. - Myślałam, że Sir Gerge już wy­
On ma stosunki z nafwybitaiejazymt autorami. szedł. 

- W takim ruie zwróct sit do merce- - To też Sir' George Już wyszedf - od-
oświadczył Henryk. I tak mi.alem zamtar to powiedział Henryk. 
Erobić. Pam.itta pani, wtefły, jak tam bylem Mrs. Mawner objęła parę ponurym wzro-
- b7ła 'W'Mą mowa • 1em. . kiem. 

i.e.._w« łllk ••• I llllł eaa _.. terma Gą· pan tu długo zo-stanie? 
.sdz?wił. hdnak.te te •złesi•ć procent Sny-de- - Niewiadomo. - Henryk. przemawiał 
~t.~~-,;-~. .~,-~~ ...... 

- Skącl panu przyBzedł pomysł naptsa-. 
nla .~iłości w Babylonte•, panie K1llahtf -
zacztła s uśmiechem Mis Foster. . . . . . . . . . . . . • • • • • • • 

Henryk spóźnił sit) prawta e ~ z~ 
wrotem do domu, ale nłe tlóma.ezył m. pl'Rtl 
matką, anl eiotkąu powiedział tfłk:o, ie Załrz7-
mal go interesant po ocle11•ch1 Sir Qeor .... 
Po twarzach matki i ciotki wicisial, jak -. dmn­
ne, że on potrafił przeprowadzić int•1'9 w łmie-· 
niu Sir George'e, o ile sir Geo.rge wyjiblłe wie­
czorem. Nie czul się jednakie aa atlach..,..... 
tować to błędne mniemanie, które ssm drnr• 
cipnie podsunął. Krótko mówi~c. Henf'J'k Die 
mógl powiedzieć paniom, nie mógl Bit na ło 

zdobyć, by im powiedzieć_ te l'9dnie abraaa 
młoda panna przyszl& do nie-go o tej cbłwae.ł 
godzinie i odbyła z mm iałerview w noi9&a· 
wlasnego pokoju Sir G•orp'•. w i~ pa.:; 
sma dla kobiet. noa~go ty\uł .o.m. ł ~ 
kność". Miał wielk' ochotQ 990W'iedzW Qi 
o tern !mpełnie n ,ewiDDem I raez•f pn:yjem1191D 
l ząsZQZY~.~~- -~Yqp~Ml9);.~ 



„. 
Podczas naboitń wa śpiewał na 

dlórze chór „Lutni", oraz solo pp. L. 
jezierski i Zaborski; na wiolonczeli grał 
solo p. T. joteylw. Po nabo-żeń twie 
odegrano na organach przepiękny marsz 
tałobny Chopina. 

Kośció.ł l>ył przepełniony przeważ­
nie młodzię ą szkolną. Byli w kościele 
uczni wie 1 ucz nnice wszystki.ch pol­
Jkicb Medmch zakładów naukowych, 
niższych szkół oraz wychowańcy i wy­
chowanice ochronek 1 pr2.ytułków. Za 
1rum114 z:gromadz1il s1ę przed tawiciele 
p1sąa mie)5'owy b ont pu.edstawic1ele 
różnych itlsłylUCJI ~yc&l 1 kultu• 
n~i11ycb. 

Nabotef!stwo skończyło si~ o 1todz" 
11 przed poł. 

Robotnicy, majstrowie i personel 
biurowy zakfadów graficznych lt Resiger 
w Łodzi prz słali komitetowi pogrzebo­

emu depe ~ę kondolencyjną: 
.Przyłączamy sit: do powszechnego 

talu z powodu zgonu Wielkiego Pisarza 
i Obywatela meocellionych zasłu •. 

Pracownicy Łódzkiego Tow. Wza­
jemnego Kredytu (Piotrkowska -ł3) w 
celu wyrażenia hołdu . zga krzewi­
cielowi najuczytniejszycb ideałów I dz· 
kości dotylł w naszej Redakcji oa rzecz 
Tow. Hygjeny praktycznej Im. Dole.ława 
Pruea rb. 20..80. 

KRONIKA. 

stra.ci.e, z~dnie z propozycją guberna· 
tora p1otrl(f(>wskie~o, postaoowiono za· 
łożyć przy magisLr.ade komitet planta· 
cy iny. który'. ma i;tz ialać według . Instruk­
cji, opracowaueJ i nadesłane] odezwy 
przez gubernątx>ra. lnstru6'c1a · ta brzmi, 
jak ponlte1: 

dla 
magistratu, w 
po oz mieniu 

1. Komitet ~'la 
zaJ~t zbiera. · w ~ 
termi ie oznaczo .m 
się z prezy nte 

2. Wszys kie swe wn· ki, doty­
czące ulep· o· isłJliej cyc::b jut plantą­
cji i zal<ładania nowych, komitet prz:ed­
sta · magiitratowł. Wrazie potrzeby 
ko 'tet zapra a na swe J>OSi dzenia 
star»Zego 1Hc 1~kta miejskiego, starszego 
ogrodnika miejskiego i wo ć>łe specjali· 
stów. 

Komitet poleca magistratowi · firmy, 
dostarczające nar"di1a ogro mczę. krze­
wy, nasiona itd. 

3. Komitet pn dstawia wnioski i 
układa projekty, dotyczące nowyc;b ro­
bót na plantacjach miejskich i określa 
wysoko~ potrzebnej na to Hmy. 

4. Corocznie, nie później niż 28-go 
r~eśni:>, Komitet zawiadami o wszy-

stkich robotacli, projektowanych na rok 
nas ~poy mag1stnH, oraz; przedstawia 
kosztorysy. 

S. K()mitet na swych posiedzeniach 
rozpatruje wszy&tkie wnioski, priedsta­
wia magbłratowi przez ogroaoika mi J­
akiego, przegląda zamówieuia oa narzę­
dzi.a odnicze, na~ i sadzawki. o­
gląda nadesłane przed ioty, IU>Ałrołu1ę 
roboty i donosi o wszystk1em magłstra­
iowi. 

6. Komitet, w mobłe ka!dego z 
czkmków, czuwa nad całością plantacji 

- (h) Okólnik 911bernato•a. miejskich, •wata, by nie uttkodzono 
P. 2ubernator p1otrkowsk• rozesłał do drzew krzewów f roślłn, stara sł~ o po­
prezydenłów miast. naczelników powla- ciągni~cie do odpowiedzlalno!cł sądowej 
tów i policmajstrów w gnb. piotr· szkodników oddając ich w ręce policji. 
kowskłej okólnik, w którytR pin~, t.e W tym' cełu członkowie komi tu 
podczas cłwuletmego urz~owama. na otrzymają specjalne ksl11ieczkl łub bilety 
stanowisku tubernatora p1otrkowsk1ego podpisane przez policmajstra, 1 arobło­
przekonał się, że urzędnicy podległych ne na koszt magistratu. 
mu iostytuc;i bardzo nłedbale wypełniają _ (a) Wwjaad. Starszy bedownl-
swe obowiązki. czy miejski, t1· Rvmuałd Miller wyjecbak 

Jako na p~ład pbemałor ptotr- do Piotrkowa i WarMawy w sprawach 
kowski ukazuje na fakt, te w swoim służbowych. 
czasie dał p~l~~ie jakiemuś .urzt:dn~ko· = (h) Niepo*ądana przesz­
w1, który w1~en ie był spełni~ w c1ą~u koda. Osoby, śpieszące ną dworzec 
dwuch ty~ni. kolei fabryczno..łódzkłej na pocilll! wy­
. Ty~m dw~ tygodnie przeszło chodqcy o goctz:ł 12 m. 60 w południe; 
1 arzędm~ me spełnił tego polecenia. musui zatrzymywat si~ na &l. Składo-

Doptero u .ponowny rozkaz ~- wej, poniewat zawsze o tym czasie od­
bernatora polecane ~ z~~ spełmo- bywa si4 lfStawiaAie wagonów pod ma­
ne, l~cz. po apły~ p1ąau ~·. ().. gazynJ i ułica jest zastawioaa wagona· 
czywiśc1e, wzędnik ten dostał dynaasJe. mi. Czyby nie dało się ostawłat ago-

Dałej S?llbenlMor zwraca 11W1tg• na BJ o innej porze, naprzykład, po odełś­
~ecmołt sumien~ I kisłego speł c.i• pociągu osobowego? 
nłanła obowi~ków, mpowładajłac, te za - (h) Chodni I n• Wld•e­
w · niedbalstwa uddełat IH:diie na- wie. Kosatem zarządu Towarzystwa 
tyąłmiast dymisji. akcyjne o manufaktury ba wełnianej na 
T~ te~o ot6tnlta została ;.t za- Widzewie, dawniej Heintzeł i Kanit2er, na 

tomunikowana urzędnikom magistratu terytorjum fabryanem po prawej stro· 
-. Łodli i łtmych •rz„owych instytucji. nie ulicy Rokidńsldej,• od fabryki do 

- (łt) ll...itet pl•ldaowi9'• ulicy Pal)'skiej. urqdione jut iOStały 
Na onegdajszem posiedzeniu w magi- chodniki; obecnie przystlłPiono do bu-

dowy 'hodników po lewej stronie ulicy 
Rokicińskiej od lasu m1ojski go do $kle• 
pu Tow. akcyjne~o. 

= (a) Z fabryk. Administracja 
fabryki S. Outmana przy ul. Juljusz:a Nr. 
26 wywiesiła ogłoszenie, zawiadamiają· 

robotników, te z powoda zastoju 
w przemyśle, fabryka czynn- bcdzie tyl­
ko 4 dni w tygodniu. 

= (a) A.-ohlt ol I sznu• 
rek. Zgodnie z rozpOrifłdzeniem gu­
b~rnatora piotrl<owskle~o. wszyscy przed­
siębiorcy bJtdowlanl obowiązani są za• 
opatrzyć sie w ksiątki, których nad­
zorcy technltzni zapisywał mają swoj• 
notatki o przebiegu budowy. Ksiątl<I 
te miały być wydawane z magistratu 
w przeciągu 24 godzin od dnia opubliko­
wania rozporządzen ia. Wobec tego przed­
siębiorcy ksiątki te zaprowadzili i udali 
się do magistratu w cela ich pri.e1i11u­
rowanla i opieczętowania. Odpowieds•a• 
no 1ednak, że odpowiedniego sznurl(a 
zabrakło 1 dostać go nie można z po­
woqu świąt żydowskich. J rzeczywiście, 
p~ze~slc:biorcy, pomimo usilnych poszu• 
1"wan szuur 111• znaleźli w calem mlea­
c1~ 1 ina1auu11\ sit: ob cnie w nader ory• 
gmalneJ sytuaq1: p roz1 1m kara za ni~ 
ir:astosowarne sio ao 01>ow1ątu111cego roz­
porządzenill, ~ore~o wyp~uic me saog' 
;i µowoou_ uraku s:wur~a. 

- (s) W7'J•6nle11ie. W spra· 
wi llCłeczki dezerterów ' odwachu 
wojskowego w koszarach prŻy ul. Ko""' 
1taotynow:ikie1 nr. 58 i omyłkowego 
1ab61stwa szeregowca Włady łllwa Sa· 
dowsklego otrzymu1emy nast*=pu1,ce wy­
jaśnienie: 

Dezerterzy wygłęll krałt J przez 11 • 
czyniony w ten sposób otwór zbiegli. 
Natychmiastowo warta wybiegła chwyta~ 
zbiegów, zaś feldfebel dał jeJ pomoc i 
obsadził żołnierzami całe podwórze, są­
dZĄC, ie uciekający znajdują się jeszcze 
w obrębie koszar. W tym momencie 
jeden ze strzegących tołnierą spostrzegł 
Jakiegoś człowieka przedostającego się 
przez parkan, krzyknął na niego trzy­
krotnie by s1e iatrz1mał, ten wuakże 
go nie usłuchał i szybko chciał prze­
skoc:zyt parkJln. Wówczas tołnier~ są­
fibąc. że to aresz1ant wystriel1t 1 polo· 
ży1. trnpem pr.ieuo:sta,'łcello si~ pr~i:z 
packau. 

jak sł4'J okazało był to rieczywłścle 
Władysław Sadowski, który flic ni wie„ 
dZ4C o ucieczce dezerterow, pokryjomu 
chciał wydo:itat si4 na miasto i obrał 
sobie drogt przez parkan. 

jak nas informujlł, jednego z do. 
z:erterów, którzy uciekli jut &chwytano 
onegdaj. 

==- (Il) SI dztwo adminl­
•łPac,jne. L. rozµoriądzenia guber­
natora piotrkowskiego, starszy radca 
a>iotrkowskiego rządu gubernjałnego, p. 
Mikołajew, del gowany zo tat do Rawy, 
w cola dokon1nl1 rewizji w tamtejszym 
uf'Z4Clde powiatowym, w 1~1ku z wy· 
krytemi nadułycłam1. 

M'1 111. 
= 

== (h) Liały gończe. Sed~i• 
pokoju li rew;ru poszukuje, za pośred­
nictwem listów goń·zycb, 21-letnłą Ste­
fanie Rędzicką i 21-letnią Władysła~ 
Wręczyńsklł, oraz Jó~t:fa Zembica, oskar> 
tooych o kradzież. ·, 

WYPADKI w ODZI °' 

-= {p) Okaleczenia. W da" 
dola wczorajszego wzywano Pogotowił 
do rótoycb d:ttelnłc miasta, gdzie 
ne udzielili pomocy pi~ciu osobom. 
lekko poszwaokowanym wskutek nio­
uc:zdl1wycb wypadków. 

= (p) Wrr d y •• Wmies1-
ltan iu przy ul. W r zawskicj Nr. ł1 ro-
zeQrał iQ wczoraj w nocy przykry = 
mat rodz:inny. Ofiar~ własnego syna 
sii: robotnik Mikołaj MiAńko, lat 58. .W~1 
rodny syn zranił M. notem w lewy DOILI 
Odwieziono go w stanie cietkim • 
szpitala św. Aleksandra. 

= (p) Samobł\j•łwo. W cloł, 
mu przy ulicy Kelma Nr. iJ napiła ldt 
wczoraj w celach :iamobój~y karbo1a 
Franciszka Słomeńczyńska, słutąca bs' 
zaięua. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier• 
dził 1ut tylko zgon denatki. 

c:: (p) Z głod•. Na at. Radwa~ 
skiei Nr. 36 omdiał wczoraj niejaki K--1 
rol Krewie„ l11t 83, poz.ostający bez za­
jęcia. 

Lekarz Pogotowia stwierdził npeł­
ne wyczerpanie sił z głod11. 

.... (a) Kredzie*. Nocy wczo­
raj•zei JJieznam złoczyńcy wybili otw6r 
w ścianie murowanej i dostali się dG 
składów Mendla Feiesilbera prą nlią 
Zgierskiej Nr. 31. Spotkał ich tam za• 
wód, gdyż znaleiłi tylko puste worki. , 
Aby „praca• sie opłaciła złodzteie za­
brali lOO worków 1 zemknęh. Odszuki-; 
waniem ich zajęła się policja. 

ZAMIEJSCOWA~ 

-= (x) Swlęto kwiatka ._.. 
2.gle•z•. Swlęto kwiatka na korzyść 
.Oi.:hronki• zgierskiej na~naczone zo- . 
stało na płerw11y dzień Zielonych świ.­
tek, ti. na nadchod111c::it niedziel~ 

Będzie to piewsze .swieto kwiatk•• 
w Zgierzu. Z tego względu budzi ono 
wśród mieszkań4ów starego grodu. 
ogromne zainteresowanie, co ka!e mieć 
nadzieię, że i plon świąta ~dile ob• 
fity. 

== (x) z J•••••k•. Pomimo 
śwł'ł tydowskfch, ruch na wezorajszym 
1armarl(u w Zgierzu p1nowitł oływiony. 
Towarów wsielklego rodza1u dostarcz°"' 
no sporo· Równin sporo dm tarczooo 
inwe11taua, oraz n1rzędzl rolniayob 
i gospodłUCt:VCh. 

= (z) Jarmark w Al•k•an• 
dro i•. Dz.:ś odbywa iifl i'4'mark 
w Al~ ktoandrowie. 

-= (x) pizoołJa. Sród kont 
fabrykanta Ferdynanda Kenigą w Nowem 
~oklclu ukarała 11, epid mja upalenia 
płac:. 

łKoł przez .sta prze1ść mu w nie chciało. •Y, dziwnie pełen llel"decznego, choć · roztar- To ta pani, która dziś przyszła do biura, Po• 
Nawet, gdy zupełnie naturalnie rozmowa ze- gnionego dobrego humoru w stosunku do mat- proś ją. do saloniku Saro i zaświeć gaz. Ja 
dlłt aa .Miłość w Babylonte•, jeszcze i wtedy ki i ciotki. przy1d~ za chwłlt. Ciekaw też jestem, czego 
me potratil wapomnieć o tern interY1ew. To Wtem nagłe odezwał si~ dzwonek u drzwi ona sobie życzył 
bJło ._ieazne, ale tak. b1ło. frontowych. - Nie mówiłeś nam, że to była Kobieta-

- Nawiaeem- - zaczął raz, a.le wlaśnie - To mote Dr. Danoer wpada na gawęd- ezepnęła matka. 
w tef chwili matka zaczf)ła mówić. kę - zawolaia ciocia. Anetka w milem ocze• - Nie. to prawda - przyzuał Henryk; 

- CM ty chciał powiedzieć, Henryku? _ k1wClniu. Słychać było, ie Sara wchodzi po nagle r0związał mu sit język; - i tego takte 
u.pyYlła eioeia Anetka, gdy Mra. Knłght akoó· schodach biegoi prze:1; sień. Po chwUi Sara nie powiedziałem, ie 'o zurnaJistk.a. Bo. praw-
czyła. weszła do pokoja. dt powied&iawazy, chciałem wam zrobić Dies-

- Ach nic takiego. zapomniałem - od„ - Pro8Zt pana, to jakaś młoda p nna podziank.~ - mówił dalej tell kłamca z iakłl 
powiedział biedny tchórz. przyszła i pyta się 0 pana. bezozelno•cią., 1ak'ł ty!ko atala wprawa da4 

N t ł · · ... l i"' b d · Henryk Złlrumlenił się~ mote (Choe tuta1 było przeoiwuie). .Mi11s Fos-
- as tpne og oszeme iu~ g os "' ę zie ter odbJła dziś ze mm, interwiew dla celów 

dwadzieety tysi,c, zobaczys.tl - zauważyła Siostry zamieoUy epo)rzenie. 
Mrs. Knight. - Jak si_, nazywa ta pam, 8aro? - szep- pewnego plama kobiecego. l założyłbym sto„. 

nQla ciocia Anetka. doprawdy, te prawie bJm sit ulotyl, t• ona 
Jaki ze mnie osioł! - mówił sobie Hen· przyszla po mOJq, fotografio! 

ryk w duchu. - Będ~ im musiał kiedyś po- - Nie r;apytalam, proszQ pani. Wszyatko to mówione było szeptem. 
wjedzieć, więe dlaczego nie powiedzieć im Je- - Ileż razy ,jutem ci mówiła, te maa• - I Henryk odgadl. Zaledw1e weszła do _.. 
pleJ odrazu? A zresztą, o cót chodzi nareśzeie? zawsze ohcyeh ludzi pytać 0 nazwisko, 1etelt lonik.u M16s Forster, zaraz żaeztła mówić o to. 

Mglisto, niejasno czuł, że chodzi tu o ten przychodzą i dzwonią! - Szept cioci anetki togratji. Zapomnuua o tem zupełnie... tak. by~ 
.-zyk, o tę strojność, o tę elegancję Miss Fos- brzmiał teraz gniewnie. - Idł i dowiedz ai~I &a zdenerwowana. 
ter. Tak, by/o eoś w tym iei stroju, w tych Henryk był pełen nadziei i lęku. Ale nie _ To '-* przybiegłam tu zaraz dzi• fuz, 
jef zą.bkaeh, w tym języczku~ w tych włosach- wiedział, gdzie ptdziaó oczy. cze. bo jeżctJi moj" p1aaoint 1 tt łotografjt 
było coś w n i ei. eo wywracało cały system Sara wróciła i oznajmiła: posJ~ 1uiro rano, uk.ate sio to J„zcze w prz1az.. 
Jego po1ęć, całą jego ti!ozoqę, całą powa~Q - Ta pani nazywa si@ Foster, proszę łotygodniOWJm XhlllHtne. 
jego i jego nłezwyołttony epokój. I myślał pana. 
o mej be7.:ustam)i& - nie f akąś wyłlłCZDfł., Ach! - rzekł IIenryk. wy~ue aj,c nagle 
określonąmy*ła,... ~l~ jak48 f(}.W>s~ną wewnot.rz- potok.iem wyrno'wy, jak te ro~lin;y·, co u1'.wi· 

!~!llą.~_J. . , rbJJ. ~~,~~·~i~_,~•--·'.l"'ll!llł•• -~. 
I f ł .,, 



NOWT- truRJBR ŁÓDZl<I - 23 maril 1012 roku."''" 

Konoert. 
w łObotę, dnia 25 b. m, w san 

Koncertowej od~dzłe si~ niezwykle cie­
kawy kon wozmalcony dwoma od­
czytami satyryaeymi: p. St. Sierosław• 
sluego .o Warszswi • I p. Jana Pio­
trowskiego .o Łodzi•. 

W ~ koncertowe! błona wdzłał: 
p, Adela Comte.\VUgocka, 1nana ł ce-
niona śplewaczk estradowa, phtn~t 
p. Zofja Dawidsonówna oraz znakomity 
młodociany skrzypek. p. Franciszek 
Szpanowlld. 

W prog I mł~ZJ łnnemł znefda-
jemy nieznan a nas sonata Kar Szy­
manowskiego w wykonaniu łortepiano­
wem p. Oawidsonówny. 

ebfawłajaac SW1I wdziecmoU w niemniej 
oryginał ny„ chot prawdziwie psi sposób. 

Obywatel iasta U łłaa, którzy no-
wego potentata finansowego maill w 
wieJklem wdaniu i przy najbllższyca 
wyborada WJSUłłłl jego k.aDGydatur, 
posłloOWll wysłat do iefkł• el ga­
cię. z prośbą, by r.e WZi14;dów taktycz.. 
AY~ zaniec orygi łoego .wyw rza­
ma swego uguc1a•, ewenuaakłie, aby 
1m pobodkJ W; oryginalnegQ post-:po· 
waaia wy ii. 

W odpowiedzi .Sterko• (bestja nie­
zwykle .i lig w•) wyeiuuąl pyskiem 
z qta zmięty gazety i łapq 
wsk&uł zdumiony gba:anom wiado-
mośt następuł11cą: .Zmarły labrykaot 
mosldewskJ E. tłinkld utpisał c:zt;Sć 
swego tku, waności 2 miljonów 
rubli, oa rzecz swOidl pracownłków, 

Cały ~m od1nacm ~ wybłhlfe łdór&y nymuJaa om band!owy 1 pro-
artystycznYIR aklldem I ohlecuJe ał da speruJ4C1mi w rótJlydl 1astacb Cesar­
ucz~ melomanom łódzkim. , MWa odóaiała1111 u lłUaaność w itosun· 

Kronika sądow~ 
., ....... bl9k ......... ...... 

'I w ~ i poWerune.t 

J.W- ~atb ......... -.... -, 

.· . 
................. ~ ....... ,.... F = błizllo wadzie ogłosiła sw11 -. w.1e ~ p 1 d1M-'. .,i ~ 

k1111.: =~ pum ~ Ostatllla pa.efatdfta Jnoognfto• -. „ „ WISłosh kr6la da6skiego, do mie1s~1ej kostnicy 
wJ'S*lt ~ania i wnto- w Hamburgu, od lit bez honorów 

~·- .... ~ „ 
Ile ~ Pnywlezfom z"'8lf .nłemanego 

10 CJlt. cdowicka, ratonego na Dlicy atakiem 
;a ..,..,,,,._ mece- &ertOWJ1111 I 1k katdego innego trapa, 

- Adolll , obrońcy ks, mKO dało królewskie na ław• ka· .,..,„. P „.,_ia:a ewa ka. Oepli6- mienna, w lr piarni. 
*'WL I a>łe po raz płerwtlJ dopiero, .... „ 4Nt. a Je. „„. w MpcJHie poilcyjoo-łekan«im nazwano 
; •mir' ... • ~ly J'19 i 1 kt"óll - człowiek! 
,.... o ••ft ł hńr tS.36 r. bezzalldnie, .,Nieznaneao nazwiska cz low Ie· 
a's' \ ta „.... nie ~ był sto- kle m•. „. 1111 • - ' •Mw, którz1 Die two- ~ $łie ~ nttt 
• '' I I ł WJ•• n la, lea: łJłho ~ nie widżl„ł łaJ, nad żwł~kaml 
a ą I' r ' 1 11 ~ ~ defJ ~ Jakił ialnyjlony, I ... ""*~ zww•4' "" wedlng sm_. głową J>Qki al: 
~ olicklego, a u - Smlerć ~stklcb równa_ 

nł6lł tylko s~ Po płaszczu i szpadzie motna było 
~ .,.asko-ładOlcki. w smutnym cienia pomat królewicza 

IUlllmo R 'I~ ...W ... ._ dullKiego, Hamleła. .... „ ..,,..., Wlbzówkl ~ 
--. keo., ID ~nł. Ze sładHm burych niedtwiedzl z 

C. „ _.. Oepłłlłitfllo. to ~ Jtelenowskiego (.Helen nhof-) 
Wat Oli ;ao o&n6ca ~wllłao- ł4cl1 lmie nić i)'wej sympatii. DziQkl 
jej mm'h6rtwa. w daaraktene jedJllie cqslJIR odwiedzinom i drobnym. upo· 
kaoolliC1&1"'8 I spetaW zadanie nie praw- 181nkom w postaci chleba z miodem 
~"°"" m )lclJnje i wyqcznle udało mi siQ nawet dojśt do pewnej .':W...._ a ...._ w czy~ utyłoki z p. Misiem i jego bezwael-r 
awGlct& ldetewat U. łtył wiAila jeayAio da BI wiern4 połowicą i jestem tu 
i _,..,. h pe„ łr1mi kanonlCIAJl8L = miłe i c~ctnie widzianym go· 

„nMata •• „. .,...,.. o ...._ 
WIDalmłe blsbpa Rllnkiewieza I Im"- KorzystajitC z pfętcnego majowego 
da OepHłrt..... ~·· postanowiłem odwledzit dziś 

Mtw. ....,.. „ ......... a., .... IJ••llłJCZ• bestje. 
11111 w ...... llP8lacłł ~ jedynt. PJ• Z właśd•• lł8ter0łft nłezepsetym 
...... a, qd naowny wyanania swobodt\ obyczajów, pa6stwo Misiowie 
rą 1 •o--ll:atolddego „ł qdem kompe- pa:zyj'1i mnie w kąpieli porannej. 
te •• i m do włeaia o Po poslleniłl llQ przyniesionym 

godzinnmi przed klatką lubią wystawać. 
To bardzo nieładnie. że o nas zapo­
minu • ą. Czyt to nie lepiej tu pobiegać, 
pob i1w 1ć sie. nacieszyć oko widokiem 
zieleni i oaet<:hnąć względnie czystem 
powietrzem. Dziwni 5' ci ludzioł Wo· 
Ją sami gnieździć sii: w izbach bez po• 

ictrza 1 słońca I dzieciom swotm na­
wei nie pozwalaj1& tu preych0dz1ć. 

W kl śllezny majowy dzień, ro­
ześmiany, wydocon słońcem, wolą 
siedzieć w zaduchu, na zaułkach p <t... 
miejskich. Zeby cnoć dzieciom pozw.o­
lili.,. 

Koc an~ Misiu, nc~lłwy Jesteł 
swej niedż.wiedzlej nai nościł 

Czy wiesz. M~siu, co w j a-
dzi eścia gros~ za wejście do .Edenu• 
belene nhołsidego• dla biedaka, k.tórea,o 
cał 1dzienne utrzyma nie Die więcej kosz• 
tUjui'.„ 

cół dopl O, gdy W doAJU bieda· 
ka jest kil.koro dt.ie~1, którym &dałoby 
si~ odetchn~ świeżem powielfzem i u· 
pachem z1elemr 

To za droga pnyftmnoł~ lllsiul 
Niedostępna! 

Nie będe ci tego obszerniej tłoma­
czyl', bo tylebyś pewnie zrozumiał, co 
twoi .chlebodawcy"_ 

n.a. 

-A--

Sąd pr~d>'cll w Wlednłu l'O'Zpo­
znawał wczoraj sprawę przeciwko byłem11 
sekretarzowi !lellefalnego austro-:węj!ier· 
sldego konsulatu w Wilrszawie, Wło­
dzimierzowi Krynickiemu o sprzeniewie· 
rzenle 75 tys. koroa. 

Oskarżony twlerdzł, te aie dopu­
ścił sie sprzeniewierzenia, albowiem w 
interesach słUżbowych zmuszony był 
poczynit wycłatki, przekraciajp jego 
dochody. 

Starałem ,.. poc:ZJ1lłt - opoWiada 
Krynicki - zna1omośc1 w kołach rewo­
lucyj nydl. jedllak .ymagało &o znacz • 
Dych wydatMÓW. 

Z początku płaciłem z łasoej kie· 
szeni, potniej jedotk 1 fąndusWw kon­
nlatu. Ządano ode me wiadomołci 
inłormaCJi, których bezpłatnie mi Die 
dawano. 

W dalszym ciągu rozprawy prze­
słuchano jako świadka Kazlmłerza Rol· 
lego z Warszawy. które zeznawał na 
korzyść oskartonego. Twierdził on, ie 
Krynicki był •rzędnikiem aieprtekup-
nym. 

t(rynicki skazany za tał, jak już o 
tern wczoraj tele2raf icznio donosiliśmy, 
na dwa 1111 wi~i~ia. 

ijczet11ane zmniejszenie ~~~altów. 
DieW•i ... małteftstwa Sękałskich.J przezemnie poczęstunkiem, popisali sii: 

M•lil9i1911 rółne 111pał)' pl8Wll o nowym tańcem własnego układu. po- Komłsja finansowa Dumy Państwo.. 
.......... przyclaodzi do wniosku te czem zasiedU tai przy kracie w oczeki· wej rozważyła wniosek rządowy w 
upAWlliollym do uniewainienła łlubu wa&iu na najnowsze wiadomości poli• pnedmiocie poprawy finansów ziemstw 
5-alalddl "1ł iMJllie rsymsko-lr.Molicld t1ane. jakie im zwykle ~ pism poran· i miast w Rosji. Projekt, wypracowany 
• ~ nnzawski. uycłł czytuje. przez ministerjum skarbu pod naciskiem 

A !koro ... "' wpada onlrłenle Ponlewat dziś nłe było w dzlłnnl- opinji działaczów ziemskich i miejskich, 
bł9t11PA kiewlczs, Płiaskow 1 • kaclt porannych nie ciekawego, wdałem ma na celu priyniesienie ziemstwom i 

małiołlków c:! ... k lskick I j k sł4t z Misiem w poufną gawędt, zastrze- miastom w Rosji ioacznych ulg finanso-
~::. ~ • a •· gai~ sobie załytkowame jej w dzisiej- wych. Królestwo było w projekcie rzą-

w 
_._-----., _._._ __. a:ym atnnerze Ktlrjers, w formie wy• dowJm pominifłte, dzi~ki . atoli ataraniom 
~ uurv.,. .,.„... w du posłów Grabskiego i Zukowskiego, a 

lldayłenll wyrok• qdu okr~owego I o _: Zgoda, _ mruciy poczciwe nie- pomimo protestów wice-omi111stra Po-
aniewillnłenie biskupa Ru zkiewicza orn dtwiedzisko, _ ale p<>Q jednym warun· krvwsklego, który dopiero w końcu 
ks. Ciepłifasklego.. kłem: wyrobi nam pan lepsze i obfitsze ustąpił, komisja finansowa izby posta• 

tpOCbłewny jest dał§. iadło. Nie roaumiem, komu na tem new1ła rozszeri:yć proJektowan prawo 
zmuy, abyśmf 1 żoną mieli szczupłe i na Królestwo. 

)tój kinematograf. 
fi&urk1? Nledl że się pan o to postara, Projekt prawa w redakcji komisji 
icby nas me głodzono! zmniejsza prawie o połowę podatek 

- Misiu, - odpowładam, - to transportowy w Królestwie, przyjmując 
nie w majeJ mocy, Po polsku nie do- na lwszt skarbu utrzymanie straty pn:y 
gadałóym się z zarządem .Helenenho- przeprowadzaniu aresztantów, oraz u­
ta•, a nłemiec:kira władam z.byt słabo. trzymanie komitetu statystycznego. Do-

Pominę inne narzekania Misia na tychczas rzeczone wydatki był.)' pokry-
t.1 mapt.. .- o ~Wffkl---- ,......,.. - d .„ d t s•łedt:two cuchnącqo ścieku; na to, wane z po aU\u po ymnego ranspor· 

w,,.w. ie llucbat koaeertu przesztreaza :nu towego. 
.Zmarła w t1głicza zamołne wła. wuenttie moiocykł6w na torze i t. d., Co watnłejsze ied ak, nowy pr~Jekt 

śdciełka demów, Elt8łeta Le®•jewowa, ale jedaą słuszn• ' łensję mas~ po- przyjmuje na rachunek skarbu jedną 
zapisała cały ~wó; R18j4łek, ~ tn:eaią kosztów leczenia ol>łąkanyeh. 
100,000 rb. na 11trzym11nie poz 'C&O _ Obawtam stę, te do reszty zdzl- ZIJ1iana ta posiada szczególnie ważne 
po aiej pieska .Sierki•--(a teotyane)•. czeją _ przez cały boą dzić!fl nie wi- znaczenie dla Królestwa. Obecnie jed„ 

Podobno wzruszony tym hojnym i dię "rawie nfkogo. Wiesz pan „rzecie, nym z nf~oośnych, zaiste, ciężarów, bo 
oryginalnym zapisem .Sierko• od śmier- jak lllbię dziatwę, szczególnie te mizer- zgołR niespodziewanie spadającym czę­

·a swei P.łllJi..codEieil - odwiedza ·joi gtób9'-_ne„ .. biedne. bd>n1 ubogo „ odzi?Jl~·~ co _ stokroć na nasze gminy, _jest op.łata 
. I ·r- • . . • ,., - , 

.• 
s,;pltalna za leczenie li 
mieszkańców gminy. dotkni 
bą umysłową. Za leczenie niez 
obłąkanych _szpitale muszą ści4g ła. 
ty od właśc1 Y.i:h gmia i mias~ pome­
wai fundusze własne api&ati Sfł. dJJt. 
szczupłe. 

Główny szpftat dit o łąka · . w 
Kr~lestwle Polskiem, w Tworkach, otny.! 
muie 116,000 rb. rocznie zasiłku z opła· 
· canego przez gminy ł młasta w Krófe-. 
stw1e srecialnego podatka .na utrzyma­
nie zakładów dobroczynnych•. He• 
lako zasiłek ów wystarcza rra utrzyma• 
nie zaledwie 320 c'1orych. A tymczasem,' 
opróe& 100 ptatvy.cn ch.oryc„, w Twor­
kach leczy się 6~5 chorych mezam 
nych. 

Tak włęc, oprócz owy dl 3tO clio• 
rych, n których utrzyma~ wystarcza 
zaaiłek .z podatku na mładf dobfo.. 
czynne, Jes za 305 c orycb muszą 
dziś opłacać koszt• utrzymani te gmł· 
ny l miasta, w 'tórydl eł obłąk · • · 
załlaenł do stałej ludności. 

Na pnJ5złośt lkarb ma pła~ 
Tworlm koszta ułt'lymania za Z08 cho­
rych, t. j. mej Wl~eJ dwie trzecie 
części tef sumy, jaka obecnie spada w 
tej mierze na gminy i miasta; a w ten 
sposób rzeczony csężar dla gmin i miast 
uedukll1 SMI do je j trudej czc:ści 
sumy dotychczasowej. 

Z drugiej atoli strony, rząd nosr sł~ 
obecnie z proicktem pod wyikl •J>OS&r" 
żenia lekarzy w Tworkach, a to wpły< 
nełoby, oczywiście na wzrost kositów 
utrzymania chorych. 

Ponlewat do redakcjf naszej bar• 
dzo często zwraca ją si~ rótne osoby z 
prośb• o informaqe w sprawie emigra­
cff, wskutek czego zmuszeni jesteśmy 
katdemu z osobna udzielać wy1dnień. 
zamieszczamy niniejszlJ notatkę o Tow. 
Opieki n1d Wychooicami. 

Tow. Op. nad Wychodź. udziela bez· 
płatnie wszelkich wiadomości robotni· 
kom sezonowym, udającym sie na .Sak­
sy•, jako tei wychodicom, jadącym do 
Ameryki (do Stanów Z jednoczonych. , 
Brazyłji, Argentyny, lub Kanady), udziela i 
porady lekarskiej (za 50 kop. oct o!oby).1 
oblicza dokładnie koszty podróży na 
lądzie i morzu, ułatwia nabywanie kart. 
okrętowych na wszystkie linie, chron ,c 
wychodźców od wszelkich zawodów 1a· , 
koteż od wyzysku tajnych agentów. To ' 
też każdy, kto zamierza wyjechać na 
roboty rolne za 2rnnicę, luo l<lo chce1 
wyemigrować do Ameryki, pow1 nien, 
zgłosić sie osobiście lub łlstownie (za-i 
ł'łczaJ'łC 7-kopie)kOW<& marke na oc.liJO· 1 
wiedź) do biura Tow., Które tylko do· i 
bro wychoaźców ma,ąc na celu stara 
sic: kat<lt:mu usłutyć scosownie do iego 
vutrzeb i wyma~an, 

Biuro udziela adresów polskich to, 
warzystw opiekuńczych oraz biar ochro· 
ny kobiet w Ameryce. 

Biuro otwarte od 11 - 3. Adrea 
biura: Warszawa, ul. Ęrywańska nr. 2. 

'· 

TELEGRAMY. 
--------- t ' 

Tel. Ag. Pet. 

Prawa ministra. 
Petersburg, 22 maja.-Rada mfnł• 

strów nie znalazła przeszkód do przy.o 
znania mlnl!tro•·I · spraw wewn~trznych 
praw i obowiązków, które przysłagJ.. 
wały ~enerał-gubernatorowl wlleńsklemd 
I grodzieńsl<iemu przy odbywania wy• 
borów do Dumy, 

Woj••· 
Rzym, 22 maja. Agencja !tefani'8' 

~o otrzyma ł a wiadomość telegrafłanłł Il 
Bouchamez, ie wojska włoskie udatnym 
manewrem wyparły Aieprzyjacleła z o„ 
kopów w pobliżu Bouchamez i zmusiły 
do ucieczki z wielklem1 !łtrataml. 

i<oostantynopol, Il ma1a. D1ie~ii:ł 
wojennych olm~tow włoskich a;awłlo 
si11 na wodach cbioskich. 

Zaburzenia. 
Konstantynopol. 12 maja.-W wn Ili 

jecie slrntaryjskis.n. wx_woł()łl~~·· ~~ca 
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wśrod mirydytów zaburzenie z powodu 
werbowania Ich w szeregi tandarmerji. 
,Ope1ooo ldlka domów, należących do 
~-Za•• potlła. 

Berllll, U maja. Poseł rosyjski 
161:1 .awone niemieckim Osten-Saken 
.-rł w Monte Carlo. 

Ska-nie •ufra*y•telr. 
Lollllya, 22 maja. - Przywódczynie 

aafratptełc Laurem i miss Panhhorst 
IUUIM> na sześciomles~czne wic:zienie. 

T.-zęaienle ziemi~ 

Przeciw proiektowi urtędowemu głoso­
wali postępowcy, polacy, soqallłci, daft. 
c:zycy, om kRka centrowców. kł6rzy 
przy tak watnej sprawie opułcffl prawie 
zopelnle polaków I świedli nieobecnością 
Następnie sejm postanowił wrtłeść skar­
gę przeciw socjalistycznemu pismu • Vor· 
wirts• i wydać sądowi obu PoSłów i:.o­

qalistyc:znych . Borchardta I L&inerta, za 
sprzeciwia n· <; ie połicJi, która wkroczy· 
ła do sejmu. 

lrtaek, 22 maja. - O godzinie 3 
minut 26 pó południu odczuto tu trzę­
sieołe me.mi. 

Regul•oja granic. 
lolnoWieo, 22 ma1a. - J:<ozpocz,ły 

lic prace komis1i rosyjsko • memiecklej 
4la poprawiema granic. 

W •llP••ie Małeckiej. 
Londya. 22 maja. - W Izbie gmin 

Ony na intorpelacfę w sprawie Małeo­
Weł oświadczył, te wkrótce ~zie ogło­
.or.e sprawozdanie 1 procesu sądowe­
e<> I cała korespondencja; obecnie zaś 
Orey mote powiedzieć tylko tyle, że 
sprawozdanie z:ostało .rozpatrzone i wo• 
ba charakteru zeznań świadków, jąk 
równiet snrowości wyroku zjawia się 
zasada do podania petycji o złagodze­
nie tego ostatniego. 

Orey wyrntł nadziel" te Izba do 
C!llllU ogłosienia dokumentów powstrzy­
ma się od decysft w tej sprawie. 

Z parlamentu nfemleoklego. 
Berlin, 21 maja. Dz~ w parlamerr 

dl podczas trz:eciego ceytania dodatk6w 
krl90W)'ch dla nrzedników poczty, ro­
iwinęła sits ożywiana dyskusja. Narodo­
wo•liberalnl żądali przywrócenia dodat­
ków w całołci, lecz wniosek ten upadł. 
Komerwatyści, ratując połotenie, zapro• 
,PC>POW8li wypłat-: dodatków jeszcze w 
blet,cym roka. I ten wniosek przepadł. 
Przyj(to wniosek centrowców, znoszący 
dodatki zasadniczo i przyznający pra­
cowDikom pocztowym jednorazowe od• 
szkodowanie. Pola"''Y w głosowaniu nie 
brali udziału. Rz11d I hakatyści do ostat­
niej chwili usilnie zabiegali o uratowa• 
nie korupcyjnych dodatków. 

W d4g11 dyskusji ned etatem kanc­
łtna Rzeszy. zaszły burzliwe sceny. So· 
cjłllista Ledebor, omawiając znane grot• 
by strasburskie cesarza zniesienia kon­
stJtacji Alzacji pov-1iedział: .gdyby coś 
podobnego wypowiedział król angielski, 
nll'6d rozbił~y tron na 1zcqtki, albo 
nmidcił króla w zamknięciu, na wzór 
Ąbdul-Hamida•. Prawica po tych sło­
wach wszczęła wielki tumult. Kanclerz 
bronił cesarza w sposób biurokratyczny. 

W Chlnaoh. 
Peklll, 22 mala.-Wobec niepokoją­

ce&?o stanu w Kaszgan:e, poseł rosyjski 
ołwladczył riądowi chińskiemu, fe jeteli 
władzo rmejscowe nie ~ą w stanie 
ndlronić tycia i mienia poddanych ro­
!Jjskic:h, to rząd rosyjski przedslęwetmie 
łrodkł ochronne w tej mierze ze swojej 
strony. 

T tilegramy własne 
„hw. Kurjera Lódzklego". 

Z•J6ole w perlamenole. 
Budapeszt, 23 maja. W parlamencie 

węgierskim przyszło do gwałtownych 

&cen pomi~dzy wke·prezydentem Izby, 
a uykanowanyml pnez nteao cdonka· 
mł ptrtji justha. 

ze„•ta. 
Z.bru, 22 maja. Z zemsty prze­

ciw właścicielowi jednego z domów 
pny ulicy Moltkego podłotyłi chłopcy 

nabój dynamitowy. l<tóry zrujnował 

CZ4łć domu w czasie, gdy mieszkańcy 
spali. 

Strajk w porcie. 
Loadyn. 22 maja. Strajk robotni­

ków portowych rozszerza się z błyska­
wiczną szybk°'<=h1 I niezadługo sparałi­
tłlje ruch w porcie. 

w.-dalanle włooh6w. 
Konstantynopoł, 22 maja. - Wyda. 

lonym z Turcii włochom dana zwłoK~ 

14-dnłową. Wszystkich włochów w Tur­
cji tyje około 70,000 z małymi wyjątka­
mi w1zyscy są urodzeni już na ziemi 
tureckiej, a Włodl nigdy nie widzieli. 
W Smyrnie aresztowano 10 włoskich 

rybaków, gdyt mogliby ewentualnie sła• 
tyć w flocie włoskiej za pilotów. 

Różne wiadomości. 

- Oryginalne poleoenle.­
W ostatnim numerze .Pocztowo • Tełe­
legraficznego Wiestnika• czytamy co na­
stępuje: 

Naczelnik kijowsKiego okręgu pocz· 
towo·telegraficznego otrzymał od głów· 
nego zarządu poczt I te~grafów polece:-: 
nie, aby ntądał od wszystkich redakc11 
okazowych numerów gazet, dzienników 
i innych wydawnictw perjodycznych ula 
zapoznania ~ z niemi. 

W razie niewykonania lei?O badania, 
wydawnictwo nie ~zie przyjmowane 
dla rozsyłania pocztą. 

- „Księga nawr6oeńH. Ks. 
Stanisław Zdzitowiecki, biskup kujawsko· 
kalisk~ wydał rozporządzenie, . aby priy 
katdym kościele zaprowadzona l>y ł~ 
osobna .Ksi~ga nawróceń•, w które1 
skrzętnie winny być zapisywane proto­
kuły przyjęć na łono kościoła. 

- Nowe kamizelkl dla po­
•ł6w aocjaliatyozn-.ob. Posło­
wie sociallstyczni sc1mu pruskiego otrzy­
mali od tkaczy saskich dar niezwykły 
- materjał na sześl! kamizelek. List do 
daru dołączony opiewa, te tkacze sły­
szeli, iż µodczas usuwania posła Bor­
chardta z sali sejmowej, policja podarła 
socjalistom kamizelki. Przesłany mate­
fJal ma zatem dać posłom możność 
powetowarna wyrządzone] szl<ody. 

- Strajk gorsetowy. W 
Sterlingu w stanie Illinois zastra11eowało 
200 studentek miejscowego uniwersytetu 
z powodu rozporządrenia rady profe· 
sorskiej zabraniającego studentkom no­
szenia wysokich obcasów oraz sztucz -
nych włosów. 

Rozporządzenie wywołał ten wzgląd, 
te stuJentki opancerzone gorsetami i 
obute w budki na wysokich obcasach 
nie mogą odbywać wycieczek botamcz• 
nych, zaraz na pocZCllKU padaj!\ ze znu· 
ienia; rywalizaCja zaś, co do pi~knośc1 fry· 
zur, przes,kadza 1111 "" naukach. 

- Głowa ludzka. Przy dro­
dze pom~zy Kamieńcem a Dunajow• 
cami znaleziono w lesie odciętą od tu„ 
łowia głowę ludzl<ą. Nigdzie w poblitu 
nie znaleziono zwłok, od których gło· 
wę tQ odcięto. Zarządzono energiczne 
poszukiwania. 

· - Bitwa w Londynie. - W 
dzielnicy Limchouse w Londynte w po­
l>liżu doków, zemieszkałeJ przez chiń­
czyków, wynikła formalna bitwa z na­
stępującego powodu. 

Kilkunastu członków tajnego sto­
warzyszenia chińskiego w Liverpoolu 
wysłanydJ zostało do Londynu dla u­
karania pewnego chińczyka„ który na 
sądzie złotył zeznanie, obcłiiżające wleJ ... 
ce członków owego stowarzyszenia. W 
obronie chińczyka stanęli jego przyjacie­
le I na ulicach zawrzała bitwa, w której 
utyte zostały rewolwery, note, młoty 
i drągi. 

Wzmaonia•łe nlemez,zny. 

llrla, 22 maja. Sejm pruski pr ~yjął w 
dragiem czytaniu § l projektu ~owe-

Na pobojowisku zostało kilkanaście 
trupów i kilkudziesif:Ciu ranionych. 

p o ftlllOC4ienfu nieanłeddleo lłlllnl , . 
~ u betac* WICftodnłch dwu­
'lł11 dwudziestu JZiol\aml p,~~ _ 115 w .. 
~ ·~· -~~~" ~,·:~rJ• t t. • . ,~ .. ·~„) ... · 

' r r - ł 

•• • 

„ODEO '' 
PRZEJAZD 2 • 

Czwartek i Piętek 

Górna•Engad9na zlmq 
Na tara 

Fróoit nowobrańcem 

MUSISZ ZABIC 
Dram«t w 2·ch a ktaeh 

Teatr na pensji 
. komedja 

'fygodnlk HluałPoweny 
Wypadki oet•talej doby 

NA LA TO 
poszukuję kondycji; atestat rządowego 
gimnaziom i kilkoletnia praktyka. Wia· 
domośt: Mikołajewska 102-23, H. Sm1-
dowicz. 1'9171-0-t 

NAJSKUTECZNIEJSZY saooEK 
usuwa 

piegi, pry•zoze, ~palenłznfh 
wągry, ozerwono•6 twarzw 

i wazelkie plam~ 

1a~ła ao łwarzy 
wynalazku aptekarr.a 

Jana Niwińskiego. 
Dla onłkui1ci1 naśladownrctwa, kaHt 1111dtłb 
zaopatrz1n1 tnt w plamq, 11 kt6raj znaj„ 

d1j1 1i1 Mt 204 i wwl1b wynlazq 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumeriach. 

E. Smidowicz. 
b. prof. Ces. 1Zkoły . mnz:ycznej w Ro· 

stowte nad Donem) 
udziela lekoJi wyiszeJ gry forteplanoweł 

prywatnie i a linie w doma - przy· 
gotowuje do konserwatorjów Warszaw. 
skieio i w Cesarstw le. Mikołajewska 102 
m. 23 (róa GubematorskieD OSObiścic 

od kj do do 5-ej. 

Sala Koncertowa. . ·. Sobota 25 mata . ·. Sala Koncertowa. 

Nad~-wyc~ajny Konoer\ 
1 udziałem: 

śpiewaczki Adeli Comte - Wffgocklej. ptanlstkt Zofii Dawidaan6wny, 
skrzypka Franciszka Szpanowsklego, lltera:t6w Stanisława Sierosław · 

•kiego i Jana Piotrowskiego. 
Początek punktualnie o godz. 8 m. 45.: 

Bilety nabywać motna w Administracji Gazety Łódzkiej ul, Przejazd Ni 1 
od g. 9 rano do 8 wieczór, a w dzień przedstawienia w kasie Sali Koncertowe; 
od godz. 6 po poł. 

Programy bezpłatne, Oarderoba 10 kop. Ceny mleiac od 30 k. do 2 rb. 10 k. 

Jetełlzalecamy.toW ld hl h ~:~~~p~~':i~:i a se ese en 
Zqdać wszędzie! •• •• Skład glÓW'IlJ Pańska 39. 

ST. 

ITELEll'ON ll-16. 

Usuwanie przyezyn 
zatwardzenia 

------- za pomoc11 -------

·~a~eari71e t,.epri71ce, 
1 lub Z pigułki wieczorim przed udaniem s'4 na 

spoc:zynek działaj11 r9g11larnie; 

pne<•J•czaJ11ą, słolowany praez WA)dldlll ...... 

DRUKARNIA 

KSIĄŻKA 
Łódź, Zachodnia N! 37. 

O R U K A R N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PR2YJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO­
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO-
WANYCH. ••• ••• ••• •·• • •• •• • 



·- v -· a 1 w 

I I 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski Prenumerować - · ~ ~ 

l'NS YTUT D-łlA $, KJ\'NTOfłJ\, wszystkie pi·Dta~ 
oraz ogłaszać się w tyclde -- . 

ilcllle, według oen Padako,J•wola 
~peeJ&list} et orób skórnych, wrnsow, wenerycznych 1 moczopłelowych 

uUca Krótka » 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
motna w „PROl\IIIENIU~ Leczenie pro n. ieniami lt aentsena, światłem Finaena i kwa.-cowem 

(choroby skóry i wypadsnie włosów~, prądana• WJaokiego napięcia 
{świetba, h~moroid)') elektrolit„ (redykalne usuwame szpecących wlosówA ••••* •d1racJJnJ I pneum at„czny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kau•ł)'ka1 \Usuwame bruaawek), E:ndo i cystoakopja (oświetlanie 
organów moczopłciowych,. llektryc.ane •wietlna klłpiele i gorące 

powietrze. Leaenie syphili1u .Ehrlich-Hata 606". 

Piotrko••ll• 8ł, łelełon 1200. /X 
Główne przedstawicielstwo prawie wszystłdeh en~' 

warszawskich, jak: 
Tygodnik Dlaatrowaoy•, 

9
Swlat•, • Nowt l,el•-: • lhlM UDWio„, .Jly8 ' 

Niepodległa•, • T7sadnik Mód i Powidol•, .Pn.1.laolel DIJeci• •• <fa.eta· 
Swi,tecsna•, •Trubadar Polaki•, .a.„ Poramay I WI~, ~ 
Gaseta• 1 .Kurjer Por1ny•, .Kurjer Polaki•, • WladoaoMI ~Q..l 

Pn7jmu1e od 8 - 2 i od tl-9, dla pań od 5 - 6; oaobna poczekalnia. 

I 
Ił Ządaicie wszędzie U 

~nane ze 11wef dobroci 

"erfum9 i wodę I O E A l" 
l{włatowq 7 7 

T·•• &. I. Czepelewieckl I S-wle 
w MOSKWIE 2116:-3 

Vensjonat dla dzieci i mlodzłeż9 
R. Zmigryderowej I R. Stejmanowaj 

.._.., •taojl kH111at. le6neJ INOWLODZ. 
oaw.de 1 ei.-. Mały lell•rz na mleJaou. WWOIM46 w ł.odsl .... „ l1 • -..a.telld ho1'16d• •i.dmy a- 6 pe poł. tel. 12·18. Prot· ,...., „ ł-tt..fl, 2736- ł-1 

W. kl Szkoła )<anilowa Ztiska C. Waszczyńsklej 
„. Zlelena • 18-a li 

~ _..,., uwiadamia, łe epamlny przedwakacyjne 
rmp4k2)&1t. dt lO cnrwca. Podania przyjmttie kancelaria 
llilllJlr łOCkłennie do I aerwca whlcznłe, od 9 rano do I 
1-4111 pe poludnha. 2128-3 „ 

'• 
;<:. -

I 

SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 

tłfAl«>MJTA PA8TA 

DNLY 
1wtwcpm1 li 

Adwokat 

.Koić••, .Muoha• i t. d. 296 

- •• -, I 1 (. -

A. KUPRIN. 
. ~r :::. 
~ ~ li 

. ' I 

Sztabs-Xapiłan lybnikow. ; 
) 

ucieszne przygody szpiega Japońskiego do nabJola ~ 

: : w administracji 11 Nowego Kurjer" Łódzkiego~~ :11 ~ 
~--·~,:·~. 

· Cena 35 kop • 

Kai~amie Gebethnera i Wolffa połaoają l 
łlowoaćl Mowo,61, 

JORDANA (JULJANA WIENIA WSKIEOO). 

Kartki z Pamiątnika 
Karol Sapi 'ski ••••l•I••••••· Szkolna 23. 5-9 vira6r. Na~ Mjhygieniczniejazym i najwy- fp 

z•wlera}ące obrazy z okresu przedpowstaniowego. 
=-==== J powstania 1863 r. 1 s emłgncjL s:;:::m-

Cena dwóah tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył' autor 

~ godniejazyM materjałem opałowym jest *" 
I IF GAZ _ t PończocO~ i ~ar~et~i 
.at JA POLECA , 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennłkarzy oraz Kay 
Literackiej. 538-3-1 

Do nabycia we wszystkich kslttJarnlach. 

l.================:='lt 
Dr. I. Silberstrom Dr. med. Z. Gol.Q -„r ltłlfdc, pnsajde, r6kłt qplt\ vyłącnft u gazit. ~..- pracownia wyrobów ponczo-.ar JtL_ szniczych. mieszka obecnie na Za wada • 

klej M Hl. Choroby skóry choroby s~Orne i wen& =~ _ --r' łnatPa oje I Inf Pmaoje •dziela codzien- ~r JULII MACHER. Nawrot 4. 
ie. • wyjątkiem nłeddel i świąt, od 8 ej do 6-ej 111a- JA włosów, i weneryc:zne. Radykał ul. iko.łaJ•••ka Mt .-. 

~ gaa,n aaaown~ mlej•idch - Lodzi przy łJF "6~zkilJ zy~ Xolon1·e 
-.~ Ili. Targowlj H J·t Telefon 18-36. - ·" U ft V. 
--~ 'fi .[ełnl· „ poszukuję dozorc• 

ne usuwanie szpecatcych wło· Telefonu li 2060. . · 
SÓW Goch pr&yj„ Gd 9 do 12 L od ,+i • 

Pnyjmajei od 11 1· pół • .d 2 i pół do 7 l pół w„ w Nl.aiel• I śwl4ta Ocr 
p0 pot. o4 ~ 1 „ł. ~ a 1 pół wlocm 9 do 12 I pól. rł'J6 ~ 

-~ ~~~~l.,.l~~"'~~jf " do chłopc6~ oraz 
gospodyn1ę 

Ola pd od 4 1 p6ł. u 6 I P6l W -.. · 
daiel• IM 8 Po poł. ' 

Dr. L Klaczkin,~ -
•111i1terj11111 Handl• I Przemysła. · I 

~11-tlasowa leń~~1 Sztoła Handlowa I. L ~aa w to~zi 
Dziein• .Ni I&. Telefon 29-33. 

Roz~o przyjmowanie próśb dla nowowsłfapująeyc: na 
ltt2IU rok szkolny do klas młoduej wstępnej starszej wsttP­
nej, l, 11, Ili i IV. Do próśb dohaczone być' powinny obo­
WilłZkowo żądane dokum&nty. 

Rozpoczęcie egzaminów dn. 15128 maja. 
Od przyszłego roku szkolne20 otwarta b~dzie takie kła· 

dla aaałfabetów, poCZ'łWSzy od lat 6-clu i już obecnie roz-
pOCZQto zapia kandydatów. 2199-9-1 

Jłałychmfast potrzebni sa wszę8zfe ;:::::;::=== 
ag1nci • wsp6łpr cownicy 

bez ponoazenia kosztów i ryzylrn na śtał4 pensje i procenty 
Szczeg()łowe Informacje wysyła si1: bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety "&~111„klj torgowo-promyazl nnyj Wie­
•łnlk11 PoCztimskaja .M H . r2153-

e' ł r X ej; e 'l i e. 
Dla 11t1i~cia nadużyć ze strony samozweńczych monte­

rów Elektrownia Łódzka podaje do wiadomości swoich PP. 
Abonentów, że do Jakichkolwiek czynności w instalacjach 61ek· 
~rycz~yGh_ dopu"'Xcać należy jedynie monterów w uniformach 
1 pos1ada111CYc:h ponadto leą.łtymacje. . 

fJekirowua prosi o stwierdzenie i ujawnienie nazwisk oseb 
nie posiadających powy dl ległtymac}ł. 

. M~nterzy nie maią prawa żądał jaktchkolwłek opJat, o ile 
nie pos1ad.:-.;1 odpowiednich racbun!-:ów lub piśmiennych dowo4 
<iów z wysz~óluie• em 11iUc1nośCJ. ' . . 

(bud.ziet~) dobue &aajłQ• lłe na ku.boi 
Oferty puyjmale pani SACKę 

Piotrkowska M. OeobH• agla11.a6 a!S 
mołna od god:&. 4-eJ po południa. 

27l2-:ł-1 

)fkusmka~ masażystka 

Dr. MaKsJmiljan KON 
powrócił. 

' ·"' 
K„1talłYa•wat1 11. . r;. 

Syphlllt, all6rae, wtllll"Y .... ' 
olloroby U'6g nHMłZOWY*- -

PrzyjmUJe Q(i 8-l ram» i o( 
5-H wiecz. dla pań od ł-6 po: 

południa. 1113-0 
• dyplo1J1łlll Ceuraklej Akadw•jł me- ;---~-----""-"--- „ ..... ------9'!""~"'!!1"\'...­
cyc;znej w Potertbarp, prmktyk•l•c• 
~ lat puyjmuje mafat porocy w no- o -.A ~I KDJZłłl D L p b 1 k • 
cy ul86wlenla oa 1labo"§ó pc>d1k6r11e 18• . r. lllUU· • Ili r ry u~ g l 
1trsyld '9nOlO wedłrg rady d•ktorów U· • ł ł ~ 
d&l1la porad 1okretn~h· d1akmja zapOW• ul Pioir.kowska 71 powróoll„ 
nlou, NlezamoiDym u1top1two. Zielona • • 

NI IO m. 18. od 12-6. Choroby ••PO• i płuc Choroby skórne, wkosuw, ( ... 
6!>99-10-1 pnyjmnjo O!l 10-11, od 4:....6 p• poł motyka lekarska) ~ 

!"'P~~~~~----- Telefon nr. 21-19. 1888 10 1 moaopłc:łowe I memoc, płciQ.. 

N 
. J k wej. l.euenie ayphilisu Salnna„ auczyc1e a I , - nero .Ehrll~:i= ()06• wWdr. 

z wyższym patente m <tzraeutka> Or. tłlgema ~erer-~eł'SZUfll ~ez~ie ~k1ry~i .... 
poszukuje kondycji na. mi~siące Ch b kob sazem w1bracy1nym, ulica. 
wakacy1ne Oferty przy1mu1e ad- OrO J Kł. POŁUDNIOWA NI 2. 

· • · · SH Ull • 121 Prr.yjmulo ubor,_ od 8 - 1 S.- I elf ministracJa pod hterą „ . oa Piotrkowska 4 _ 6 po pOł pul• o.t ~ - 6 „ pl 
2639-3-1 puyjDRje otł a do 6 po P· w Jliedsl•l• .. Dla pd ;... p N th'nla. 

od płliay 9 do U r~o. Ttlof: lS.07 

+ ~ ++--------­
SPECJALISTA 

Dr• REJT Chorób skornvGb, wanaryoznyob 
i ni cy płc iowel 

S eh 
Srbedknóia 5. Or LEWrOW"'7 b. kJjniczny dr. w Petersb1111u 

p,: or0 y s rne, wenerycz· • I\ l\JL zamieSlkał w ŁodzL 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze-
nie ~yphilisu Saiviłfsanem ,,ER- Przy syphillsł. ~~. owamo prep Zaw•dzka IO. 

· LlCH-1.iATA 6061
' wśr6i.żylni e. Leczenie '' yoznaeoi.ą i ma&B Chori>i>y wtwnQtrzne. kobiece 

Lec&O&ie ełek~zooicłą (elektro- hm włBraeyjnrm. i dzitoi.. 
izem) i ~ wibraayj~ym· Zachodnia N8 JJ Przyj je'()d lO-llł'. I od~ 

Dla pan osobna poczekalma. od 9-l i od 6-8 dla pall od &-6 
Godz;lny przyj<;;C: od 8-1 raoo I od 4-8 w &1iod..itl~ o<l 9 do 1. r. 1109 1 O ~~}fi, ..L..!ł. ... „ ......... 
• ieoa., W aic~elc 1 hritt;a 9.-l po-! ~ ~ ~~~--1 

l•o••• 
ŁU KASZEW I CZ 



a ~OW"f ~Jf!1' tOOZIO - 23 mała t~1t rtml. M 111 

.Stan racĄunftów 13anftu f(anaJoweso w ~o~ 
po dzień lfl30•go l{wietnia 1912 r~l{n. 

STAR CZY N NY. 

i.~ gotowi~ - -
2. Raohunek warunkowy w lfoui,;:u Państwa 
3. Specjalny racmmek bidllCY w Baaku 
P'aDltw&-------

'- Skup wek•li opatrsonydl conajmniej 
2-ma podpisami - - - - -

S. Papiery pabłłcme własne: 
a) paótrlwowe i przez rqd poręczone 
b) pdlDS ISlld nieporęcEODe: 

1) listy sutawne - - -
2) akcje i udziały - - -

6. Papiery publiczne kapitału sapaeowego: 
paóltwowe i przez rz'd ~ 

7. Po.i) eski • wtaw: 
a) pe.piuów pańatwowJdl -
b.) listów sutawnyidl i ałr:c:fi -

a. Specjalne rachunki bież. zabezpiecaofte; 
a) papierami pańetwowemi 
bł liKaml wtawnemi i akcjami -

ł. Konspond ••:i 

1. Pozeltał°'4 na lab reatca::blh (LoNt 

Ał łf ałeitDoeci sabespieGI Miie: 
a) pepielami pdtwowemi - -
bł lW:ami sutaWDemi I aktjami 
eł weblami z I-ma podpiaami 
d) tow.rami - - - - -

B) Należnoki do dyspozycji BanJtu 

ł. Puzostałrić na rachunkach Banlm (Nostro) 
1) 11umy do dyapozycji Banku -
2) weble do inkasa - - -

tO. Raehunek z oddziałami Baaku - -
11. Taty i weksle w zagranicsnej walucie 
li. Nierilchomości: 

w Łodzi, Waruawie, Lnbłinie, 
Radomiu i Kielcach - - -

13. Weble proteetowane - - -
l4:. Ruchomości i konty umadzenia 
15. Sumy przeche>dnie 
16. Wydatki bieqce -
17. Wydatki zwrotn. 
l&. W el.."'lłe inkNewe -

l,ódź Oddziai7 RA Z E M S T A • B I E R R Y1 

262,67361 521,81677 784.500381. Kapitał zakładowy 
35„458 53 474,52 77 509,98 30 40,ooo Akcji I-V Em. - -

. Kapital zapasowy - - -
675,5'7 36 676,547 36 3. Kapitał apeejałny zapasowy 

ft.. Kapitał zapasowy dywidendowy 
~888,097 41 1 t ,891, 76-ł 7 20, 729,862 l • Rachunek .zysków i stra\ - -

6. Niepodniesiona dywidenda 

143,710 76 
2.805,116 61 

4,913,489 22 

166, 12S 4~ l 7, .Rachunki przekazowe: 
a) za okasaniem - -

886,2t7 1,839,702 49 b) za wymówieniem 
~ - · 8. Wkłady procentowe: 

a) terminowe -
-ł,7'43· '1l b) bezterminowe 

5,040- t 
585 ł 

8.869 2 
349.166 5 

8,028,286 8 
423.45844 

2,027,335 41 

623,o.ł 7 94 
461,154 91 

16,116,890, 4 

6,921,503 4ó 
79,33163 105,127 41 

27,08ó46 
536-

1,009,383 97 
117,982 1 

960 
ł71,085 3 

S1!.$00 
82,801 o 

537 
l,650,125 7 

t92,7ta 
4.889 

8'79,196 94 

• Korespondenci: 
a) Pozo9tałoś6 na Ich rachurnch (Loro 

1. Sumy należne od Banku 
2. Weksle do inkasa - -

b) Pozost. na Ich rach. Bantu (Nostro) 

Sumy należne od Banku -
1 O. Dług oddziałl)w w centralnej instytucji 
t t. Weksle redyskont. w Banku Paftstw 
12. Procenty i prowizja - -
13. Sumy przechodnie - - - -
14. Zabezpieczenie specjalnego rachunku 

bieźe\cego w Banku.Państwa - -

56,740 960 81 
~ Depoqty na pn:echowanbl - -

~ „ia 17\IO Kwietnia t91S ron. 
1. 1'omłnałn wartość akqi Rab. 250. 
t. ~d me.jduje 1iQ w Łodzi. 
3. Miejsca i Instytucje, które uskuteczniają, wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Łodzi i jego OddDaly: w W~' L11Minłe, Raclomłla ł Xłe._. 
b) Wołtańsko-Kamm Bank Handlowy w St. Petaebmp. 

Oddział, RAZ EM 

17299. 864 25 

9,966,369 

. _,. 
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